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Wielka Brytania sprawia „osi“ dyplomatyczne cięgi
Do okresu monachijskiego Chamberlain szedł im na ręką, 

teraz depcze im... po piętach

Dr.med. Jan Umaniec 
7757) choroby oczu

Przyjmuje 9—12 i 17—19 
Gdynia, ui. Świętojańska 33/35 m. 11 

wejście z ul. Kwiatkowskiego

Co niesie tizień polityczny?
partnerzy osi najwyraźniej tracą panowa­
nie i— protektorat nad sobą.

Poszukują gorączkowo sojuszników za 
wszelką cenę. Zabiegają o Japonię, Jugosła­
wię, Węgry, Hiszpanię. Ala z tych kandyda­
tów nie uformuje się partia dyplomatyczne­
go brldża.

Pewne nadzieje Trzecia Rzesza wiąże z 
chwilowym Incydentem angielsko-japońsklm 
w Chinach i rosyjsko-japońskim w Man­
dżurii.

Zielone Świątki w przeciwieństwie do 
Świąt Wielkiejnocy upłynęły dyplomacji 
europejskiej w spokojni

Nic nadzwyczajnego nie zaszło. Spółka 
czarno-brunatnych koszul nie ruszyła na­
przód na swej osi ani pół kilometra. Oś Jak­
by zardzewiała, zabrakło Jej smarów.

To zrozumiałe, bo kraje bloku osiowego 
są bezsurowcowe. Za to Anglia sprawia dy­
plomatom rzymsko-berlińskim wciąż cięgi 
l._ smary.

Mister 1 minister Chamberlain porzucił 
politykę perswazji 1 okazuje ruchliwość, 
jak na swoje lata, niesłychanie żywotną. 
Ten człowiek naprawdę Jest nieporównany.

W Zielone Święta oddawał się z zamiło­
waniem wędkarstwu. Kiedy miał czas napi­
sać książkę p. t „Walka o pokój" dopraw­
dy nie wiem. Książka ta (Jeszcze jej nie czy­
tałem) ale zgaduję, że jest również pośre­
dnia odpowiedzią na „Meln Kampf" Hitlera.

Wogóle wszystko, co robi Chamberlain, 
robi na przekór państwom osi. Do okresu 
monachijskiego szedł im na rękę, teraz dep­
cze im po... piętach.

Niemcy tak mozolnie przygotowywały u- 
mowę gospodarczą z Rumunią, ale naftę 
sprzątnęła im Wielka Brytania. Na ostatnią 
bojową berlińską mowę, Wielka Brytania 
odpowiedziała u siebie powszechną służbą 
wojskową, która w tych dniach zyskała naj­
wyższą sankcję monarszą.

Na demonstracyjne odświeżenie 1 wytape- 
towanie paktu koszul czarno-brunatnych, w 
dniu 22 maja rb., Wielka Brytania odpowie­
działa: „Dotąd olejno... 1... doszlusowała do 
paktu z Sowietami przy pomocy Francji.

TRACĄ PROTEKTORAT...
W obliczu tych bezkrwawych porażek,

Kaszuba zgłasza s’e Jako „iywa 
torpeda**

WARSZAWA. Marszałek E. Śmigły Rydz 
otrzymuje w dalszym ciągu listy od szere­
gu obywateli, którzy pod wpływem gorą­
cych uczuć patriotycznych gotowi są każdej 
chwili złożyć swe życie za ojczyznę:

Piotr Kulas, Kaszuba z powiatu kościer- 
skiego, prosząc Marszałka o zaliczenie go 
do zastępu „żywych torped*' pisze, iż proś­
ba jego wypływa ze szczerego serca syna 
prostego kaszubskiego ludu, który rwie się 
do walki za wielką sprawę i gotów jest na 
każde wezwanie najukochańszej Ojczyzny.

Emigranci włoscy przy boku Francji
STRASBURG. Włoska emigracja polity­

czna, osiadła we Francji, da je publiczny 
wyraz przywiązaniu swemu do Francji. 
Ostatnio jedna z takich manifestacji miała 
miejsce w Rombas (Wschodnia Francja), a 
to z okazji ofiarowania sztandaru towarzy­
stwu przyjaźni francusko-włoskiej.

Poprawa w zdrowiu Paderewskiego
NOWY YORK. W stanie zdrowia Igna­

cego Paderewskiego nastąpiła pewna po­
prawa. Paderewski był w stanie opuścić 
swój specjalny wagon prywatny, w którym 
leżał i udać się do hotelu.

Pogoda L. deszcz
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym. Pogoda słoneczna z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia typu klębia- 
stego w ciągu dnia. Możliwość burz 1 prze­
lotnych opadów. Umiarkowane wiatry z 
Północy i północnego-zachodu.

Co do gen. Franco to mimo, iż generało­
wie hiszpańscy wybrali się z wizytą do 
Berlina, nic nie wyjdzie. Zjedzą kilka śnia­
dań i wygłoszą kilka toastów.

Węgry 1 tak wiele do sytuacji państw 
osi nie wniosą, Jużby z tego względu, że 
przecież właściwie należą do paktu antyso- 
wleckiego.

Najwięcej tedy Berlin liczy teraz na Ju­
gosławię. Ale Jugosławia dobrze się orien­
tuje gdzie siła, a gdzie tylko Jej pozory.

I zresztą, jak tam Jest właściwie z tą 
(Ciąg dalszy na stronie 2-leJ)

Wicepremier Kwiatkowski przybędzie 
do Torunia na zebranie Pom. Rady Gospod.

Na pierwsze zebranie Pomorskiej Rady 
Gospodarczej w dniu 3 czerwca br. przybę­
dą do Torunia wicepremier Kwiatkowski, 
minister Opieki Społ. Kościałkowski, prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Gó­
recki, prezes Państw. Banku Rolnego Mu- 
rycy Jaroszyński i dyrektor tegoż banku 
Staniszewski oraz reprezentanci Ministerstw 
Przemysłu 1 Handlu, Komunikacji i Rolni­
ctwa.

Nawet „Bluszcz** skonfiskowany 
w Gdańsku

Akcja konfiskat prasowych w Gdańsku 
doszła już do punktu, w którym trudno mó­
wić o konfiskowaniu za jakieś poszczególne 
artykuły. Z reguły bowiem „konfiskacie" 
podlegają wszystkie dzienniki i czasopisma 
wychodzące w Polsce, m. in. również tygod­
niki ilustrowane, a ostatnio nawet zabrany

Dzielny Pomorzanin i bohaterski podoficer 
uczczony pomnikiem

Odsłonięcia pomnika plut. Pankowskiego w Gniewkowie dokonał gen. Bortnowski
Gniewkowo, mia-- 

steczko odległe o 25 kim 
od Torunia przeżywał# 
w pierwsze święto swói, 
wielki dzień, odbyła się’ 
tam podniosła uroczy 
stość odsłonięcia pom 
nika bohaterskiego pod­
oficera Pomorzanina 
plut. Gerharda Pają- 
kowskiego, otoczonego 
wielką czcią przez ar 
nię rezerwową Pomorza, 
i przez całe pomorskie 
społeczeństwo.

Gniewkowo w histo- 
-ii zmagań ziem zachod­
nich o wolność ma swo­
ją osobną kartę. O mu- 
ry tego miasteczka o- 
cierała się burza Powstania Wielkopolskie 
go, w pobliżu ciągnął się front powstańczy 
tam biegła t. zw. linia demarkacyjna, tu w 
r. 1920 poległ od zdradzieckiej kuli niemiec­
kiego „grenzschutzu" plut Pająkowski, gdy 
jako do w. plutonu wywiadowczego, poprze­
dzał kolumny wojska polskiego, mającego 
wkroczyć na odwiecznie polską ziemię po­
morską.

Na uroczystość odsłonięcia pomnika tego 
bohatera zjechali do Gniewkowa: p. wicewo­
jewoda Szczepański, inspektor armii gen. 
Bortnowski, kurator okręgu szkolnego dr. 
Ryniewicz, gen. Boltuć, prezydent m. Toru­

W zebraniu weźmie udział około 300 
przedstawicieli samorządu, czołowych in- 
stytucyj i zrzeszeń gospodarczych W. Po­
morza.

Uroczyste otwarcie Pomorskiej Rady Go­
spodarczej w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
oraz przemówienia p. wojewody pomorskie­
go min. Raczkiewicza i wicepremiera 
Kwiatkowskiego będą transmitowane nrzez 
raęjio.

został przez policję „Bluszcz", pismo dla ko­
biet. Obiektywizm nakazuje przy tym stwier­
dzić, że szczęśliwie przez cenzurę przeszedł 
jednak „Płomyk" i „Płomyczek".

Nie pozbawiony wreszcie pikanterii jest 
fakt, że b. często bez przeszkód sprzedawane 
są żydowskie dzienniki żargonowe.

Z lewej: Cen. Bortnowski u stóp odslonic'e pomnika pizemauna aa tłumów. Z piu. 
wej: Przedstawiciele władz z p. wicewojewo dą Szczepańskim oraz wojska z gen. Bort- 
nowskim i gen. Bołtuciem podczas mszy iw.
nia Raszeja i inni, oraz oddział rezerwistów 
z całego Pomorza i tłum mieszkańców mia­
sta i okolicy. Dzień ten był równocześnie 
świętem Okręgu Pomorskiego Związku Pod­
oficerów Rez., obchodzącego 15-lecie swego 
Istnienia. Przybyli do Gniewkowa oddali 
hołd pamięci swemu towarzyszowi broni.

Miasto przybrało wygląd odświętny. — 
Wszędzie flagi o barwach narodowych, gir­
landy...

Uroczystość odbyła się na rynku, gdzie

Proces o działalność 
antyhitlerowską w Gdańsku
GDANSK. Przed sądem gdańskim odpo- 

waidało 37 t. zw. Badaczy Pisma Św. Niem­
ców gdańskich oskarżonych o wymierzoną 
przeciwko partii narodowo-socjalistycznej 
działalność. 32 oskarżonych skazano na ka­
rę więzienia od 6 tygodni do 3 lat. Pozosta­
łych uwolniono od kary. Wśród skazanych' 
znajduje się 17 kobiet.

Jak się jednak okazuje, nie wszyscy Niern 
cy w Gdańsku myślą po hitlęrowsku...

Zawody 10 tys. szturmowców 
w Gdańsku

W dniu 10 czerwca rozpoczną się w Gdań­
sku zawody szturmowych zespołów hitle­
rowskich (S.A.) z udziałem licznych zespo­
łów z Prus Wschodnich. Ogółem w zawo­
dach tych, których punk ciężkości stanowią 
konkurencje o charakterze ściśle wojsko­
wym, ma wziąć udział ok. 10 tys. szturmow­
ców. W niedzielę 11-go czerwca na zakoń­
czenie odbędzie się defilada całości w aL 
Hindenburga. Na dni te przybędzie również 
do Gdańska szef sztabu S. A. Lutze.

Wysiedlony ze swei parafii 
kapłan przybył do Polski

Wysiedlony ze swej parafii w powiecie 
sztumskim (Wschodnie Prusy) ks. Broni­
sław Sochaczewski przybył do Tczewa, uda­
jąc się do Pelplina. Władze niemieckie pff 
wysiedleniu ks. Sochaczewskiego wskazały 
mu jako miejsce pobytu Elbląg; jednakże 
wysiedlony kapłan, spodziewając się dal­
szych szykan, przybył do Polski.

potowej. foto Rubens — Toruń
stoi pomnik.

Po powitaniu przybyłych przedstawiciel' 
władz przez wicestarostę Pełczyńskiego i 
burmistrza Pykę, p. gen. Bortnowski prze­
szedł przed frontem oddziałów WF. i PW, 
po czym odbyła się msza św. połowa, odma- 
wioną przez ks. proboszcza Mąkow«k’ee-

Po nabożeństwie gen. Bortnowski dc' o 4 
odsłonięcia pomnika pint. G. Pająkow-k o, 
wygłaszając przy tym podniosłe żo'n;erskie

(Ciąg dalszy na stronie 2-iej)
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Rycerz bez skazy i maź o solżowej woli 
jakich dziś potrzeba

Uroczystości ku czci płk. Barthla de Weydentlrala z udziałem p. wojewody Raczkiewicza
W pierwszy dzień Zielonych Świąt we 

Włocławku odbyły się uroczystości w zwią­
zku ze zjazdem byłych wychowanków gim­
nazjum Ziemi Kujawskiej z okazji 35-lecia 
spolszczenia tej szkoły i 20-lecia bohaters­
kiej śmierci jednego z wychowanków te 
szkoły pułk. Przemysława Barthela de Wei- 
demthala. Świetny ten oficer legionowy, a 
potem wysłannik Polskiej Organizacji Woj­
skowej na Wschodzie, legł w walkach z bol­
szewikami w Odesie podczas odwrotu dy­
wizji gen. Żeligowskiego.

Na uroczystości te przybył p. Wojewoda 
Pomorski Władysław Raczkiewicz, gen. Jar­
nuszkiewicz, gen Knoll-Kownacki, JE. ks. 
biskup Radoński, b. wicemarszałek Schae- 
tzel, poseł pełnomocny RP., w Budapeszcie 
p. Orłowski, poseł Święcicki f wielu Innych.

O godz. 11 po nabożeństwie rozpoczęły 
się obrady zjazdu. Przybyłych na zjazd 
gości, wśród których obecni byli brat i sio­
stra płk. Barthel de Weidenthal l b. wy­
chowanków gimnazjum kujawskiego, powi­
tał w serdecznych słowach dyrektor gimna­
zjum p. Chmura.

Niezwykle uroczystym momentem zjazdu 
było odsłonięcie w hollu gmachu gimna­
zjum tablicy pamiątkowej ku czci śp. płk. 
Barthel de Weidenthała, wychowanka te­
goż gimnazjum, ufundowanej przez kole­
gów zmarłego. Na wstępie przemówienie wy 
głosił p. Wojewoda Pomorski Wład. Racz- 
kiewicz podkreślając m. im. rycerskie tra­
dycje narodu polskiego, 1 zaznaczając, te 
naród polski na przestrzeni dziejów walczył 
za swoją wolność i wolność innych naro­
dów. Dlatego też prochy naszych bohaterów 
rozsiane są po całym Swiecte. Rycerskie 
cechy i zalety w wysokim stopniu posiadał 
iśp. płk. Barthel de Weidenthal, który poległ 
walcząc o Polskę daleko za jej granicami. 
Płk. Barthel de Weidenthal, mówił p. Wo­
jewoda, był nie tylko rycerzem, lecz i czło­
wiekiem o niezwykłym harcie ducha i sile 
woli.

W zakończeniu swego przemówienia p. 
Wojewoda zwracając się do obecnych rów­
nież na tej uroczystości maturzystów wska­
zał, aby życie i czyny wychowanka tej szko­
ły śp. płk. Barthel de Weidenthała, były

Co niesie dzień polityczny?
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

przyjaźnią włosko-niemiecka? Nasi Czytel­
nicy przypominają sobie zapewne, źe król 
włoski Wiktor Emanuel miał w kilka dni 
po podpisaniu sojuszu wojskowego przyje­
chać do Berlina. Nie pojechał. Ucichło. Król 
wioski, albański 1 cesarz Etiopii żeni swego 
syna księcia Spoleto z siostrą króla greckie­
go, a sympatie angielskie w Grecji są mocno 
ugruntowane.

Pewno, ie w dzisiejszych dyktatorskich 
czasach małżeństwa dynastyczne nie mają 
wpływu na politykę. Jednak jest to zna­
mienne.

PRÓBY MĄCENIA
Sytuacja na szachownicy politycznej i 

dala na dzień staje sią jaśniejsza. Blok 
Rzym—Berlin próbuje podburzyć przeciwko 
Anglii Hindusów, klepie po ramieniu Ży­
dów, obiecuje gruszki na wierzbie Hiszpa­
nii, eiimentnje hitlerowskich próżniaków w 
Gdańsku, żeby stosunki zamącić 1 poróżnić 
Polską z Anglią. Wszystko to wszakże akty 
raczej człowieka, który traci głowę.

A tymczasem blok pokojowy jakże kon­
sekwentną 1 rzeczową prowadzi grą. Fran­
cja oddaje Turcji Sandżak Aleksandryty, 
(Syrią), która była kością niezgody między 
tymi państwami. Mussolini to widzi i na- 
pewno zdaje sobie z togo sprawą, że gnie­
wem, groźbą, zastraszeniem od Francji nic 
nie wydostanie.

Czy fakt powyższy nie osłabi nieugiętą 
wolę wodza faszystów?

Tak się przedstawia do lej chwili sytua­
cja na ringu światowych zmagań o wojnę 
lub pokój.

A Polska? Pozycja Polski jest na beto­
nie fundowana. Tak dalece wielki mamy 
mir w świecie, że Wielka Brytania uzgadnia 
oraz informuje nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych o każdym pociągnięciu i po­
sunięciu przy pertraktacjach z Sowietami.

Dawniej, gdyśmy nie prowadzili polityki 
samodzielnej, podawano nam rezultaty ro­
kowań do wiadomości

Czy nie jesteśmy mocarstwem?
Barometr polityczny jutro wskazuje na 

per odę, mimo, że miejscami dają się odczu­
wać porywiste wiatry. —ski) 

wzorem jak należy zdobywać wiedzę, aby 
być pożytecznym obywatelem Państwa, jak 
walczyć i jak umierać za Ojczyznę.

Następnie w imieniu b. wychowanków 
gimnazjum i ofiarodawców tablicy pamiąt­
kowej przemawiał gen. Jarnuszkiewicz, po 
czym dłuższe przemówienie wygłosił gen. 
Knoll-Kownacki, podkreślając m. in. donio­
słą rolę, jaka oczekuje młode pokolenie w 
Polsce. Kończąc swe przemówienie generał 
Knoll-Kownacki dokonał odsłonięcia tabli­
cy. W dalszym ciągu uroczystości obecni na 
tych uroczystościach dostojnicy państwo­
wi udali się na ulicę Szkolną, gdzie przy

Wzmożony nacisk na Hiszpanią 
będzie odpowiedzią osi Rzym—Berlin na układ Londynu I Paryża 

z Moskwą
PARYŻ. W kołach politycznych Paryża, 

które są przeświadczone, te tydzień nadcho­
dzący przyniesie ukończenie definitywne 
rokowań między Londynem, Paryżem i Mo­
skwą oraz między Francją a Turcją, gów- 
ne zainteresowanie skupia się obecnie na 
ewentualnej reakcji osi Berlin—Rzym na te 
układy.

W prasie paryskiej pojawiły się jut in­
formacje i rozwaiania przewidujące, te 
Berlin i Rzym mogą odpowiedzieć na wy­
niki akcji dyplomatycznej Londjmu i Pary­
ża albo przez wypowiedzenie układu śród­
ziemnomorskiego z W. Brytanią przez Wło­
chy, albo przez ogłoszenie w Berlinie, że de­
klaracja ministra Rzeszy von Ribbentropa 
z 6 grudnia ub. roku, proklamująca grani­
ce francusko-niemieckie nad Renem, jako 
ustalone, przestaje być dla Niemiec obowią- 
wiązująca. Tę ostatnią ewentualność roz­
ważają koła polityczne paryskie z najzupeł­
niejszą obojętnością, przypominając, że po 
ostatniej operacji niemieckiej, dokonanej 
nad Czechosłowacją, deklaracja ta już właś 
ciwie straciła swe podstawy i że minister 

Straszny dramat w gdyńskim barze
Dwa trupy — Samobójczy strzał po krwawym czynie

W niewielkim barze „Cafe Centrum" w 
Gdyni, przy ul. Abrahama 14 — rozegrał się 
mrożący krew w żyłach i zarazem tajemni­
czy dramat, którego ofiarami padły dwa 
osoby zabite, jedna ranna, a sam morderca 
popełni! samobójstwo.

Przebieg tej ponurej masakry, według

(Dokończenie ze strony 1-szej) 
przemówienie. Pomnik przedstawia Pają- 
kowskiego jako kawalerzystę na spienionym 
koniu.

Przemówienie wygłosił również burmistrz 
miasta, b. żołnierz armii polskiej we Fran­
cji, p. A. Pyka, po czym u stóp pomnika zło­
żyły wieńce delegacje Zw. Ucł Strajku Szk 
z prezesem p. Tylmanowskim, Zw. Niepodle­
głościowców Pom. z prezesem p. Konkołew- 
skim oraz Zw. Powst Wlkp. z prezesem p. 
mjr. Jakobsonem.

Po uroczystości p. gen. Bortnowski rozma­
wiał x żoną śp. Pająkowskiego i trojgiem 
dzieci, z którymi dał się sfotografować.

W ramach uroczystości gniewkowskiej 
odbył się marsz drużynowy z udziałem 32 
drużyn z całego Pomorza na trasie Gniew-

Burmistrz m. Gnitwkowa p. Pyka wild 
przedstawicieli władz.

kowo-Toruń. szlakiem wkraczania wojska 
polskiego na Pomorze.

Dalsze uroczystości odbyły się w Toruniu.
O godz. 12,30 przed ratuszem w Toruniu 

odbyła się defilada drużyn marszowych oraz 
członków Związku Podoficerów Rezerwy,

Ciąg dalszy uroczystości gniewkowskich
którą odebrał ze specjalnej trybuny gen. 
Bortnowski.

Drużyny mimo odbytego forsownego mar­
szu wykazały świetną postawę. Publiczność 
tłumie, zgromadzona wzdłuż ulic szczególnie 
serdecznie witała drużynę z Gdańska, a na­
stępnie z Gdyni, darząc je gorącymi oklas­
kami.

O godz. 13-tej w wielkiej sali Dworu 
Artusa rozpoczął się ogólny jubileuszowy 
zjazd Związku Podofic. Rez. Okręgu Pomor­
skiego z okazji IS-leda istnienia Związku.

Zjazd zagaił prezes Okr. Pomorskiego 
Związku p. Sobczak, podkreślając wielkie 
znaczenie Armii Rezerwowej w dobie obec­
nej. Z kolei przedstawiciele właiz składali 
zjazdowi tyczenia owocnych obrad, po czym 
zwycięskim drużynom marszu Gniewkowo 
Toruń wręczono cenne nagrody. Pierwszą 
nagodę zdobyła drużyna klubu sportowego 
Związku Strzeleckiego z Gdyni, drugie P. R. 
K. S. Bałtyk z Gdyni.

Zjazd uchwalił wysłać depesze hołdowni­
cze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
nrof. Ignacego Mościckiego, Pana Marszałka 
Śmigłego-Rydza, oraz p. premiera gen. Sła 
woj-Skladkowskiego, zapewniając o niezłom­
nej gotowości do czynu.

W poniedziałek odbyły się obrady dele­
gatów kół Okręgu Pomorskiego ZPR., na 
których wybrano nowy zarząd w składzie: 
prezes p. Schneider z Torunia, wicepezes I 
p. Brygier z Gdyni, wiceprezes II p. Kacz­
marek z Torunia, sekretarz p. Echaust z To­
runia, skarbnik p. Orłowski z Torunia, ref. 
prasowy p. Bartoszyński z Torunia, ławnicy 
pp. Sobczak z Torunia i Patyk z Bydgoszczy. 
Kom. Rewizyjną tworzą pp.: Rajewski z Na­
kla, Dopierała z Grudziądza, Drewa ze świe- 
cia. Kujawski z Bydgoszczy i Michalak ze 
Starogardu.

licznym udziale obywateli miasta Włocław­
ka na mocy uchwały Rady Miejskiej nastą­
piło przemianowanie ulicy szkolnej na uli­
cę płk. Barthel de Weidenthała.

Następnie przedstawicie władz i b. wy­
chowankowie gimnazjum tidali się samo­
chodami do Bondkowa w pow. nieszaw- 
skim, gdzie na mogile płk. Barthel de Wei- 
denthala złożono wieńce. M. in. pan Woje­
woda WŁ Raczkiewicz złożył wiązankę kwia 
tów ze wstęgą o barwach narodowych.

Koleżeńska wieczerza zakończyła uro­
czystości zjazdowe b. wychowanków gim­
nazjum kujawskiego.

spraw zagranicznych Bonnet na posiedze­
niu komisji spraw zagranicznych sam 
stwierdził, iż agresywna akcja niemiecka 
deklarację tę przekreśliła jednostronnie.

Na temat ewentualnego wypowiedzenia 
układu śródziemnomorskiego między Rzy­
mem i Londynem w kołach paryskich 
twierdzą, że Rzym oparł się stanowczo 
wszelkim naciskom Berlina w tym kierun­
ku.

Jako ewentualna odpowiedt niemiecka 
na akcję francusko-angielską brana jest za­
tem pod uwagę sprawa mocnego nacisku 
osi Berlin—Rzym na Hiszpanię w celu skło­
nienia jej do przystąpienia do paktu anty- 
kominternowskiego, by w ten sposób zama­
nifestować wzmożenie się na siłach „osi**.

Jednocześnie krążą w Paryżu pogłoski, 
że podjęta w ostatnich czasach akcja dyplo­
matyczna niemiecka w Japonii, zmierzają­
ca do przekształcenia paktu antykominter- 
nowskiego między Japonią a „osią** na so­
jusz wojskowy, nie dala wyników pozytyw­
nych.

dotychczasowych informacji przedstawiał 
się następująco:

W BARZE LUDWIKA LIRY
Do podrzędnego baru Ludwika Liry przy­

szedł wieczorem nieznay gość i poprosił o 
kolację. W czasie jedzenia zachowywał się
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Nowy „trick** propagandy 
niemieckiej

TOKIO. W ostatnim czasie przybyła do 
Japonii grupa wyższych oficerów niemiec­
kiego sztabu generalnego, która według za­
pewnień jednych, kierować będzie japońską 
akcją ofensywną na froncie chińskim, we­
dług drugich zaś — oficerowie niemieccy 
mają współdziałać ze sztabem japońskim 
w przygotowaniu akcji przeciwko Sowie­
tom.

W niektórych kołach japońskich zaprze­
czają jednak tym wersjom, uważając je za 
balon próbny, celowo puszczony przez pro­
pagandę niemiecką, która by chciała wi­
dzieć Japonię wyraźnie sprzągniętą z pań­
stwami „osi" Rzym — Berlin, czemu jednak 
przeciwstawiają się wpływowe ośrodki po­
lityczne w Japonii. *

„Fuerth** I „Eintracht** 
przyjeżdża ją do Gdańska

W niedzielę 4 czerwca reprezentacja pił­
karska Gdańska (naturalnie bez graczy Ge- 
danii, których się nigdy nie uwzględnia) na 
własnym terenie rozegra spotkanie ze zna­
nym klubem niemieckim Sp. V. Fuerth . W 
sierpniu spodziewana jest wizyta frankfur­
ckiego Eintracht.

Przy zaburzeniach żołądkowe • jelito­
wych, zwłaszcza gdy przewód pokarmo­
wy przeładowany jest jedzeniem i napo­
jami, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa jest prawdziwym do­

brodziejstwem. Zapytajcie Waszego leka­
rza. (11683)

milcząco, zakrapiając gęsto wódką. Po pew­
nym czasie zażądał rachunku. Do stolika 
podeszła wówczas kelnerka, niejaka Józefa 
Wargacka. Między tajemniczym przyby­
szem, a nią wybuchła nagle sprzeczka. Ni 
stąd ni zowąd zerwał się on z krzesła i po­
czął strzelać na oślep do wszystkich w lo­
kalu.

Pod kulami zbrodniarza pndła na miejscu 
Wargacka, znajdujący się w barze Jan Płot­
ka. robotnik. Następny strzał ugodził w no­
gę współwłaścicielkę lokalu Liry, 37 letnią 
Katarzynę Misiorną.

Tajemniczy osobnik po dokonaniu strasz­
liwego dzieła strzelił sobie w usta.

Zawiadomiono pogotowie i zaalarmowa­
no policję, która równocześnie z lekarzami 
przybyła niezwłocznie.

Zabójca dawał jeszcze oznaki życia, na­
tomiast Wardecka i Płotka wyzionęli du­
cha. Ranną Misiornę i mordercę pogotowie 
zabrało do szpitala Sióstr Miłosierdzia.

KIM JEST MORDERCA?
Tajemniczego osobnika nikt w Gdyni Ple 

zna. Dokumentów żadnych przy sobie nie 
posiadał. Wersja o konflikcie miłosnym jest 
wykluczona. Tajemnica trudna do rozwiąza­
nia, gdyż zabójca wprawdzie fcyje, ale jest 
ciągle nieprzytomny. W szpitalu ustawicznie 
czuwają przedstawiciele Wydziału Śledcze­
go.

Nadzieja utrzymania przy życiu zabójcy 
jest słaba. Możliwe, że na chwilę wróci mu 
przytomność i wówczas może będzie można 
dowiedzieć się czy miano do czynienia z 
furiatem, czy też między nim. a Wardecką 
był jakiś uprzedni związek.

Najbliższe godziny wyjaśnią niewątpli­
wie tę tajemniczą zagadkę.

Turcy nie cticą tandety 
niemieckiej

LONDYN. Według doniesień „Dai­
ly Express", rzęd turecki miał now- 
zięć na tajnvm posiedzeniu, postano­
wienie anulowania kontraktów za­
wartych w kwietniu z niemieckimi 
firmami na budowę tureckich baz 
morskich. Zamówienia te przekaza­
ne maję być firmom angielskim.
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PRZEGLĄD PRASY
W potrzasku

„Kurier Poranny1' rozprawia się z zakła­
maniami partyjnymi i łamańcami myślo­
wymi opozycji na temat ostatnich wyborów 
saw orządowych:

Prasa partyjna znalazła się w niewe­
sołym potrzasku I

Każdy w tych organów wymyśla in­
ną przyczynę, aby wyjaśnić swoim czy­
telnikom niepowodzenia wyborcze po­
szczególnych stronnictw ujawnione o- 
negdaj na podstawie ścisłych cyfr sta­
tystycznych.

„Wieczór Warszawski11 oświadcza, 
że w ogóle nie można porównywać wy­
borów sejmowych z samorządowymi, 
bo to... co innego. Bardzo pięknie! Do­
tychczas słyszeliśmy, że wybory samo­
rządowe mają charakter polityczny i 
„dopiero" wybory samorządowe ujaw­
nią potęgę partyj. Kiedy zaś w wybo­
rach samorządowych partie wzięły w 
skórę — zaczyna się nagle pomniejsza­
nie znaczenia wyborów samorządo­
wych. ,

Skazan*e Niemc?-dezertera
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach 

stanął Erwin Theil, obywatel polski, naro­
dowości niemieckiej z Leśniczówki, pow. Sę­
pólno, oskarżony o usiłowane uchylenie się 
od służby wojskowej. Według przebiegu roz­
prawy Theil będąc poborowym usiłował nie 
legalnie przekroczyć granicę do Niemiec w 
celu uchylenia się od wojska. Sąd skazał 
Theila na karę 9 miesięcy więzienia i kon­
fiskatę posiadanych pieniędzy.

Dlaczeco Turcja nie ufa 
Niemcom?

STAMBUŁ. Pismo tureckie „Son Posta" 
twierdzi, że większość pism tureckich zmie­
niła ton wobec Niemiec i polityki „osi". Tłu­
maczy się to tym, że Turcja żywi nieufność 
w stosunku do Rzeszy, a to z powodu oku­
pacji przez Włochy Albami, oraz ze wzglę­
du na niemieckie ultimatum gospodarcze 
pod adresem Rumunii. Rzecz jasna, że naro 
dy bałkańskie nie mogą pogodzić się z my-

Apel lojalnych Niemców w Polsce
do współrodaków

Niedawno b. prezydent Senatn gdań-1 Obecnie łódzkie pismo niemieckie 
skiego, dr Rauschning zwrócił się z pu- „Der Deutsche Wegweiser” ogłasza list 
blicznym apelem do wszystkich Niem- otwarty Zjednoczenia Niemców w Pd 
ców na świecie, by przeciwstawili się see („Die Vereinigung der Deutschen 
polityce partii hitlerowskiej, jako nio- " 1 ......................... . *■’
sącej zgubę dla narodu niemieckiego.

Kto inspiruje wypadki gdańskie?
W Kłodawie (Kalthof) został zastrzelony 

Grubenau, rzeźnik z Malborka. Znany na 
terenie Gdańska awanturnik i prowokator. 
W 1937 roku, w odpowiedzi na zwróconą 
przez czynniki polskie uwagę, Senat gdań­
ski przyrzekał, że zwróci uwagę na działal­
ność owego bojówkarza.

Bojówkarz ginie z rąk działającego w o- 
bronie własnej, szofera Komisariatu Rzeczy­
pospolitej w Gdańsku.

Kanclerz Hitler nadsyła na pogrzeb zmar 
lego wieniec z szarfą, opatrzoną nazwiskiem 
kanclerza Rzeszy. Wojsko niemieckie odda- 
je salwę honorąwą nad grobem Grubenau'a. 
Senat gdański, miast wyjaśnić sprawę — 
stosownie do przyrzeczenia z 1937 r. — wy­
stępuje z jakimiś notami pod adresem Pol­
ski. Prasa gdańska ilustracjami i swoistym

'Starość, a raczej jej oznaki W po­
staci zmarszczek, zjawia się u nie­
jednej Pani w wieku, w którym nie 
powinno się jeszcze mówić o utracie 
młodości. Oznaki te bowiem, to tyl­
ko skutek nieprawidłowości proce­
sów biologicznych skóry, powodują-

ślą zainstalowania się obcego państwa na 
terytorium półwyspu bałkańskiego (chodzi 
o Włochy, które zabrały Albanię). Z dru­
giej strony postępowanie Niemiec wobec 
Rumunii wskazuje na to, że Niemcy uwa 
żają za teren swej ekspansji Bałkany. 

in Polen”) do „Volksverbandu” (hitle­
rowska organizacja „starych” Niem-

sosem podlanymi artykułami podtrzymuje 
tę absurdalną sytuację.

W tych warunkach nie może ulegać naj­
mniejszej wątpliwości, kto inspiruje te i in­
ne wypadki, jakie zdarzają się na terenie 
W. M. Gdańska. Kto za nie ponosi odpowie­
dzialność?

Wypadek Grflbenau’a ma swoją dobitną 
wymowę i jest argumentem bardzo istot­
nym f niesłychanie ważnym zarówno dla 
dyplomacji polskiej, jak 1 dla propagandy 
polskiej. Sprawę tę należy przedstawić ca­
łemu światu, ażeby ukazać, komu zależy na 
sprowokowaniu awantury. Dotychczas pra­
sa zagraniczna zalana komunikatami nie­
mieckimi, nie miała możliwości dostatecz­
nie i w pełni ocenić opisywanego wypadku.

kładą obca
cyctffej więdnięcie. W takich wypad­
kach należy stosować witaminowo- 
hormonowy olejek w ampułkach VI- 
TAHORM - ANTIBA, który dostar­
czając tkankom i komórkom skó­
ry odżywki w postaci witamin 
i hormonów, zapewnia jej elastycz­
ność, a tvm samym ochrania ją nrzed 
zmarszczkami. Olejek VITAHORM 
to prenarat zawsze świeżv i aktywny, 
qdvż każdorazowa dawka zawarta 
jest w osobnej ampułce, chroniącej 
odżywczy ten płvn przed ujemnvmi 
wpływami zewnętrznymi. 13168

ców, działająca na terenie województw 
centralnych) i do Jungdeutsche Par- 
tei oraz do organów prasowych tych or- 
ganizacyj na terenie Łodzi.

Oto tekst apelu w tłumaczeniu:
„Wasza prasa opublikowała mowę 

min. Becka z 5. V. 1939 r. bez żadnych 
komentarzy.

Natomiast mowę kanclerza Rzeszy 
z 28. IV. 1939 r. zaopatrzyliście w ko­
mentarze, które dużo mówią o waszej 
postawie.

Prasa ma swoje przywileje! Przeko­
nania — przekonaniami; Niemczyzna 
— niemczyzną! Natomiast „narodowy 
socjalizm” jest, nie tylko niemiecki, ale 
przede wszystkim obcopaństwowy!

Teraz zdeklarujcie się wyraźnie!
Czy jesteście wiernvmi obywatelami 

państwa polskiego? (Tyle razy to pod­
kreślaliście!).

Przy każdej okazji akcentujecie, że 
państwu polskiemu nie szkodzicie, lecz 
przeciwnie jesteście najwierniejszymi 
obywatelami.

Obecnie między Polską a Niemcami 
istnieje stan naprężenia.

U was nie mówiło się ani słowa o 
tym, że polityka Polski jest słuszną.

Tylko pod naciskiem konieczności 
drukowaliście mowę min. Becka, ale 
żaden z was nie stwierdził, że to, co 
minister powiedział, jest słuszne”.

W dalszym ciągu cytowane pismo 
apeluje do wymienionych na wstępie 
organizaevj, by wypowiedziały się

— czy Rzesza ma Drawo uważać W. 
M. Gdańsk za swą własność i domagać 
sie lenszych połączeń komunikacyjnych 
niż dotychczasowe?

— czy Polska przy swej wielkości i 
potędze ma niezaprzeczone prawo do­
stępu do morza?

— czy Niemcy, którzy uważają się 
za ..lojalnych” w pełni zrozumieli to, 
?o Dowiedział min. Beck 5 maja 1939 r.

Wybory do samorządu tery­
torialnego zbliżają się ku zakoń­
czeniu. Odbyły się one już 
w 41.080 gromadach wiejskich 
i w 564 miastach. Podstawowe 
zatem komórki organizacyjne samorządu 
terytorialnego — rady gromadzkie 1 miej­
skie — są już w przeważającej większości 
utworzone. Nadbudowa tego samorządu — 
rady gminne, powiatowe 1 wojewódzkie — 
będzie już zależna od oblicza tych zasadni­
czych komórek, jakimi są rady gromadzkie 
l miejskie.

Jakie więc jest oblicze tych podstawo­
wych komórek samorządowych w świetle 
wyniku wyborów?

Odpowiedź na to pytanie jest tym waż­
niejsza, że z różnych stron partyjnych 
otrzymuje opinia publiczna naświetlenie 
przeważnie wykrętne, bo na wskroś tenden­
cyjne 1 na igraszkach cyfrowych oparte. 
Określenia, jak „zwycięstwo" 1 „klęska", 
„sukces" i „porażka", powtarzają się w tych 
ocenach partyjnych. Jeżeli w Pikutkowie 
udało się jednej partii załapać kilka krzeseł 
radzieckich więcej niż drugiej — cała Pol­
ska winna wiedzieć, że odniesione zostało 
„imponujące zwycięstwo", zaslę strona prze­
ciwna poniosła „druzgocącą klęskę".

Trzeba zatem ująć wynik dotychczaso­
wych wyborów sumarycznie. Bo tylko 
w ten sposób dojść możemy do prawdy.

Otóż jak przedstawia się wynik wybo­
rów w 41086 gromadach wiejskich, w któ­
rych wybrano 560.526 radnych?

WIEŚ.
Blok rzeczowej współpracy z O.Z.N. uzy­

skał 316.087 radnych (56,7%),
Stronnictwo Ludowe 60.013 radnych 

(10,7%),
Stronnictwo Narodowe 33.570 radnych 

(6%),
Ukraińcy 63.305 radnych (11,3%), 
Niemcy 11.899 radnych (2,1%).
To są główni zdobywcy mandatów 

dzieckich na wsi. Bo inne zespoły —
P.P.S., Str. Pracy, Żydzi — zdołali zdobyć 
maximum 1% lub też mniej. Nie 
dzą zatem w rachubę, jeśli chodzi o 
wy na wsi.

Z cyfr tych wynika, że O.Z.N.
z współpracującymi z nim prorządowyml 
i apolitycznymi elementami osiągnął zdecy­

dowana większość na wsi. a zasięg wpły-

ra­
jek

wcho- 
wpły-

wraz

Wymowa 
cyfr wyborczych

wów dwu innych polskich partii — ludow­
ców i endeków — nie przekracza 10 i 6-ciu 
procent.

Najbardziej charakterystycznym na wsi ob­
jawem było, że glosowanie w gromadach na­
leżało do rzadkości. Przeważnie ndało się 
zestawienie jednej tylko listy polskiej, co 
było bezsprzecznym sukcesem zarówno od­
politycznienia wyborów na wsi, jak idei 
zjednoczenia ludności pod hasłem gospo­
darczego 1 społecznego charakteru tych wy­
borów.

mand.

MIASTA.
Z kolei spójrzmy na wyniki wyborów do 

564 rad miejskich, gdzie wybranych zostało 
10.040 radnych. Przedstawiają się one na­
stępująco: ,

Listy O.Z.N., jakoteż ugrupowań ściśle 
z nim współdziałających uzyskały 4.852 
mandatów radzieckich (48,1%).

Stronnictwo Narodowe 1.595 
(15,9%),

P.P.S. 1.059 mand. (10,6%),
Żydzi 1737 mand. (17,3%), 
Ukraińcy 332 mand. (3,3%).
Inne ugrupowania — jak Stronnictwo 

Pracy 1 ludowcy — nie wykazały żadnych 
wpływów w miastach, bo ilość uzyskanych 
mandatów nie przekracza 2%, a faktycznie 
Jest o wiele mniejsza.

Zatem trąbiente przez dwie partie pol­
skie, które w miastach stawały do konku­
rencji z O.Z.N. — socjalistyczną i endecką 
— o „zwycięstwie", jest wobec wymowy 
cyfr pociesznym trikiem reklamowym, tak 
samo jak wmawianie w opinię publiczną, 
że O.Z.N. poniósł „klęskę". 15 proc, manda­
tów „Stronnictwa Narodowego" i 10 proc, 
mandatów socjalistycznych to chyba nie 
zwycięstwo—

Przy wyborach w szeregu większych 
miast zdołały listy partyjne skupić na so­
bie poważniejszą liczbę głosujących. I na 
tym właśnie fakcie opiera prasa partyjna 
swe rozumowanie o odniesionych Jakoby 
sukcesach.

Trzeba takiemu rozumowaniu przeciw­
stawić realne argumenty, aby wykazać kru­
che bardzo podstawy wnioskowania na pod-

Pismo to domaga się odpowiedzi do 
Inia 11 czerwca hr. i podkreśla na za­
kończenie, że niemczyzna w Polsce mu- 
-i pozostać niemiecka i że o niemiec- 
kość swą musi samodzielnie dhać, bez 
iheveh wpływów politycznych.

Powyższy apel niemiecki podkreśla 
leszcze raz wyraźnie, że Niemcy w Pol 
see zorganizowani w hitlerowskich u- 
/rupowaniaeh (Deutsche Vereinigung 
Deutscher Volksverband i Jungdeut- 
'che Parte!) zupełnie wyraźnie opowia­
dają, się nrzeciw najżywotniejszym in­
gresom Państwa Polskiego.

Wystąpienie p. Hasbacha w Senacie 
potwierdziło to jeno.

Z tego trzeba wrciasmąć wnioski.
Konsekwentnie i planowo!

stawie wyborów w kilku wiel­
kich miastach.

Otóż pod jakim kątem wi­
dzenia były powoływane listy 
kandydatów przez O.Z.N. 1 u-

grupowania gospodarcze 1 zawodowe, z niw 
współdziałające? A pod jakimi hasłami po­
wstawały listy kandydackie endeckie i so­
cjalistyczne?

Pierwsze stawały na gruncie istotnych 
zadań samorządu tj. społecznym, gospodar­
czym i kulturalnym. Drugie — na gruncie 
haseł ściśle politycznych.

A jest rzeczą oczywistą, że w dużym mie­
ście przeciętny obywatel jest o wiele mnie-’ 
związany z samorządem, niż w mnieiszyn? 
mieście lub miasteczku, gdzie to związanie 
bezpośrednie jest o wiele silniejsze. W du­
żym mieście natomiast o wiele żywiej pul 
suje życie polityczne i żywsze jest zaintere 
suwanie dla rozbieżności politycznych. Tu 
przecież mieszczą się centrale partyjne, tr 
jest skoncentrowany wysiłek partii, tu raz 
porządzą ona siłami agitacyjnymi, pras? 
iid. Dla małego miasta nowy most na rzece 
nowy gościniec, nowa rzeźnia czy targowi­
sko itd. — a więc zagadnienia o zasięgu 
ściśle społecznym 1 gospodarczym — są bar­
dziej atrakcyjne, niż kwestia „zabarwienia" 
politycznego tego czy owego kandydata 
Gdy natomiast w wielkim mieście napór 
problemów politycznych jest o wiele silniej­
szy.

Cóż więc dziwnego, że pierwsze wybory 
miejskie, odbyte pod hasłem: czy pryma* 
w samorządzie dać zagadnieniom społecz­
no-gospodarczym czy polityczno - partyjnym 
— a z tym hasłem przecież poszedł do wy 
borów O.Z.N. — trafiły na większe zrozu­
mienie w miastach średnich i małych, niż 
w wielkich, przepolitykowanych ! będących 
siedzibą central i ośrodków agitacyjnych 
partii?

Jednak już te pierwsze wybory w mia­
stach dowiodły, że połowa mandatów (48,1%' 
została zdobyta przez ideę, reprezentujące 
istotny charakter i zadania samorządu tery­
torialnego, natomiast ledwie ł/i mandatów 
(15% endeckich i 19% socjalistycznych' 
przypadła tym, którzy chcieliby nadużywać 
samorządu dla celów partyjnych.

Większość społeczeństwa 1 na wsi 
i w miastach przeciwstawiła się temu wy­
paczaniu idei samorządu terytorialnego.

I to jest właśnie sukcesem akcji, podjętej ............. f_. r------
na terenie samorządowym przez O.Z.N. Wuałowi Żydowskiemu?

Humor polityczny kwitnie teraz w 
najlepsze. Inter arma... humor nie mil­
czy, dowodem, czego zaprowadzone w 
nrasie codziennej kąciki z aktualnym 
humorem, wierszykami satyrycznymi.

O humorze, dowcipach kursujących 
od ucha, do ucha, najczęściej niecenzu­
ralnych, nie mówimy. Tego jest po­
wódź. inflacja.

Swietnu nn. dowcip wyczytałem w 
.Dzienniku Lwowskim":

PRAGA w 1939 r.
Dzienikarz zagraniczny rozmawia z 

Jzechami.
Jak się wam powodzi obecnie u> 

Pradze?
Nie możemy się... USKARŻAĆ!

Jak donosi prasa warszawska, pod­
czas ostatnich wyborów do Badu Miej- 
Jiiei w Chełmie (odróżnić od Chełmna 
na. Pomorzu) zanotowano wupadek je­
dyny w swoim, rodzaju. Mianowicie 
na żydowskiej liście wyborczej Bundu 
figurowało nazwisko Polaka Stanisła­
wa Jarmo, urzędnika IV Oddziału Dro­
gowego w Chełmie.

Ten Jarmo oświadczył nawet publi­
cznie, że jest dumny z tego, że figuruje 
na liście Bundu.

Panie Jarmo, a kiedy pan włoży... 
iarmulkę i podda się wiadomemu ry-
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Polska remisuje z Belgią w piłce nożnej 3:3
W sobotę, w Łodzi odbył się międzyna­

rodowy mecz piłkarski Polska—Belgia. 
Mecz ten po zaciętej i emocjonującej walce 
zakończył się wynikiem remisowym 3:3 (2:1). 
iWynik ten krzywdzi Belgów, którzy byli 
drużyną lepszą pod każdym względem.

Spotkanie Polska—Belgia miało bardzo 
uroczyste ramy oficjalne. Publiczność zgro­
madziła się w liczbie około 18.000 osób.

Po tych oficjalnych uroczystościach, po­
witaniu gości i wręczeniu im wiązanki 
kwiatów, rozpoczęto grę.

Wynik spotkania nie odzwierciadla istot­
nego przebiegu gry, Belgowie zasłużyli bo­
wiem na zwycięstwo. Byli drużyną lepszą 
pod względem technicznym i taktycznym. 
Mieli lepszy start do piłki. Właściwie, po­
cząwszy od 20-tej minuty pierwszej połowy 
przeważali i nie oddali tej przewagi do koń­
ca spotkania. Jeśli przewagi tej nie uwidocz­
nili cyfrowo, to jest wybitną zasługą defen­
sywnej drużyny polskiej. Belgowie wszyscy 
bez wyjątku stanęli na wysokości zadania.

Piłkarze polscy zawiedli, zwłaszcza po­
moc i prawa strona ataku. Właściwa linia 
pomocy grała ambitnie. Naiproduktywniej- 
szv był Dytko.

Pomimo dużo słabszej od Belgów gry, 
Polacy cały czas prowadzili, początkowo 1:0, 
potem 2:0 i wreszcie niemal przez całą dru­
gą połowę 3:2, co jest zasługą wyłącznie Wi- 
limowskiego, zdobywcy dwóch bramek i au­
tora trzeciej. Belgowie wyrównali dosłow­
ni? na minutę przed końcem.

Grę rozpoczęli Polacy. W szóstej minucie 
Polacy zdobywają pierwszą bramkę, ze 
strzału Wilimowskiego. Belgowie otrząsnęli 
się z chwilowej przewagi Polski i zaczynają 
atakować coraz częściej. Przez kilka minut 
mają nawet przewagę. W 28-ej minucie Wi- 
limowski strzela drugą bramkę. Polska pro­
wadzi 2:0. Belgowie przejmują teraz inicja­
tywę. W 43-ej minucie pod bramką polską 
następuje zamieszanie, z którego prawo- 
skrzydlowy Fievez korzysta dla zdobycia 
pierwszej bramki dla Belgów.

Po zmianie pól Belgowie opanowali boisko.
Po zmianie stron w drugiej minucie Wi- 

limowski myli obrońców belgijskich, mija 

ich, podaje piłkę Wostalowi, który strzela 
z kilku metrów trzecią bramkę dla Polski. 
Na tym kończą się, niestety, sukcesy Pola­
ków. Belgowie są teraz ciągle stroną ataku­
jącą. W 10-ej minucie pada druga bramka 
dla Belgów ze strzału Braine. Po tym suk­
cesie goście opanowali zupełnie boisko, bę­
dąc szczególnie w polu drużyną dużo lep­
szą.

Na 10 minut przed końcem meczu Piec

Litwa zdobyła mistrz. Europy w koszykówce 
Polska na trzecim miejscu

W piątek w dalszych rozgrywkach o mi­
strzostwo Europy w koszykówce Polska wal­
czyła z Finlandią, bijąc ją 46:13 (20:6). Ko­
sze dla Polski zdobyli Grygołajtis, Bartosze­
wicz i Pawłowski (po 14) i Pławczyk (4). 
Polska wystawiła rezerwowy zespół i miała 
mimo to zdecydowaną przewagę nad prze­
ciwnikiem.

W innych spotkaniach Estonia pokonała 
Włochy 29:22, Łotwa wygrała z Francją 
45:26, wreszcie Litwa rozgromiła Węgry 
79:15.

W sobotę, Polska rozegrała mecz z Wło­
chami, odnosząc zwycięstwo w stosunku 
43:27 (21:12). Kosze dla Polski zdobyli Grze- 
chowiak (17), Stok (14), Śmigielski (6), Kas­
przak (4) i Bartoszewicz (2).

W innych spotkaniach Litwa pokonała 
Finlandię w rekordowym stosunku 112:9, 
Francja zwyciężyła Węgry 45:19, wreszcie 
Estonia po dramatycznej walce odniosła 
zwycięstwo nad Łotwą różnicą jednego 
punktu 26:25 (6:12). Gra musiała być prze­
dłużona, gdyż w normalnym czasie wynik 
był remisowy. 24:24,

W niedzielę, drużyna polska rozegrała 
mecz z Łotwą, przegrywając w stosunku 
20:43. Do przerwy Polacy prowadzili 12:10. 
W innych spotkaniach Węgrzy pokonali 
Finlandię 45:16, Litwa — Wiochy 48:15 i 
Francja Estonię 33:31.

Mistrzostwo Europy zdobyła bezkonku­
rencyjnie drużyna litewska, która przez ca­
ły czas nie poniosła ani jednej porażki. Po­
nieważ w drużynie litewskiej grali zawodni­
cy 2-metrowi, przyznano Litwinom zgodnie 

zamienił miejsce z kontuzjonowanym Wo- 
stalem. Wszystko przemawia za tym, że je­
dnak w’ynik 3:2 dla Polski utrzyma się do 
końca. Ostatnia minuta jednak rozwiała te 
nadzieje. W 44-ej minucie Isemborghs ku 
szalonej radości swej drużyny strzela trze­
cią bramkę dla Belgów, ustalając wynik 
meczu.

Organizacja zawodów była pod każdym 
względem wzorowa.

z obecnym regulaminem rozgrywek mistrzo­
stwo w grupie o nieograniczonym wzroście 
zawodników. Mistrzostwo Europy w grupie 
o wzroście ograniczonym przyznano drugiej 
z kolei Łotwie, która poniosła dwie porażki. I 
Tabela końcowa zawodów przedstawia się 
następująco:

1) Litwa 14 pkt., 2) Łotwa 12, 3) Polska 
12, 4) Francja 11, 5) Estonia 11, 6) Włochy 9, 
7) Węgry 8, 8) Finlandia 7 pkt.
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Uroczystości jubileuszowe 
„Pogoni** lwowskiej

W uh. sobotę rozpoczęły się we Lwowie 
trzydniowe uroczystości jubileuszowe 35- 

lecia istnienia KS. Pogoń.
Przebieg pierwszego dnia uroczystości 

zamienił się w wielką i gorącą manifestację 
społeczeństwa lwowskiego dla tego klubu, 
który ze Lwowem jest tak mocno związany 
i w historii tego miasta tak zaszczytną O- 
degral rolę. ,

W związku z tymi uroczystościami na­
deszła do klubu depesza od Naczelnego Wo­
dza Edwarda śmigłego Rydza z życzeniami 
dalszej, pomyślnej pracy.

W drugim dniu uroczystości odbyły się 
na boisku Pogoni mecze piłkarskie pomię­
dzy Wisłą i „Junakiem" oraz Pogonią i Cra- 
covią. W pierwszym meczu Wisła pokonała 
„Junaka" 4:2, w drugim zaś Cracovla roz­
gromiła Pogoń 6:1.

Ślub najlepszego boksera pomorsk. 
Pawła Lelewsk ego Dobre wyniki na lekkoatletycznych 

eliminacjach olimpijskich w Bydgoszczy 
Dwa nowe rekordy Polski i Pomorza

W tych dniach zawarł związek małżeń­
ski najlepszy bokser polski obok Kolczyń­
skiego w wadze półśredniej Paweł Lelewski 
z panną Stefanią Nowacką z Torunia. Ślub 
•-7 odbędzie się w pierwszych dniach 
czerwca br.

Sympatycznemu bokserowi toruńskiemu 
mistrzowi Polski w wadze półśredniej. człon­
kowi sekcji pięściarskiej WKS „Gryf" oraz 
p. Nowackiej życzymy dużo szczęścia i po­
myślności na nowej drodze życia.

Święto WF I PW w Toruniu
Podczas Zielonych Świąt odbyło się w 

Toruniu święto WF. i PW.
W pierwszym dniu odbyły się regaty że­

glarskie na trasie Toruń-Bydgoszcz, uroczy­
ste poświęcenie wspaniałej przystani wio­
ślarskiej Państwowego Liceum i Gimnazjum 
im. Kopernika, turniej kolarski oraz zawody 
kajakowe na Wiśle.

W drugim dniu na boisku miejskim od­
były się zawody lekkoatletyczne, gier spor­
towych, łucznicze, pokazy gimnastyki, tań­
ców ludowych, szermierki harcerskie, so­
kole, boksu oraz z dziedziny wojskowej 
wspaniały pokaz natarcia, połączonego z ata­
kiem gazowym.

Również w ramach święta PW. i WF. od­
były się strzelania Bractwa Kurkowego.

Milion 44-tej Loterii
W dniu 26-go maja, t. j.w ostatnim dniu 

ciągnienia IV-ej klasy 44-ej Loterii, odbyło 
się losowanie głównej wygranej, wynoszą­
cej milion złotych.

Jak już graczom wiadomo, którzy wysłu­
chali transmisji radiowej, jest to ostatnia 
loteria, w której główna wygrana musi wy­
nosić milion złotych, gdyż w przyszłej 45-ej 
Loterii W’ygrana może wynosić milion zło­
tych, ale może też wynieść tylko 500.000 zł, 
jak to przewiduje plan gry tej loterii.

Z powodu konieczności przeprowadzenia 
sprawdzań i krótkiego czasu przewidziane­
go dla transmisji radiowej, Dyrekcja tym 
razem nie mogła tą drogą zawiadomić o-

W dniu 28 i 29 bm. odbyły się w Byd­
goszczy na stadionie im. Marszałka Piłsuds­
kiego pierwsze przedolimpijskie zawody eli­
minacyjne w lekkoatletyce, które zadecy­
dują również o składzie reprezentacji na 
mecz z Niemcami w dniach 17 i 18 czerwca 
bież. roku.

Osiągnięto bardzo dobre wyniki, przy 
czym padło kilka nowych rekordów. Pobi­
to dwa rekordy Polski i dwa rekordy Po­
morza.

Fiedoruk ustanowił nowy rekord Polski 
w dysku oburącz — 81,37 mtr., rzuty prawą

Uroczyste otwarcie m ędzynarod. zawodów konnych w Warszawie 
Triumf rumuńskich jeźdźców w pierwszym dniu zawodów

W sobotę nastąpiło uroczyste otwarcie 
międzynarodowych zawodów konnych w 
Warszawie. Otwarcie nastąpiło w obecności 
szefa sztabu głównego gen. Stachiewicza. 
wiceministra spraw wojskowych, gen. Róm- 
mla, gen. Skuratowicza, gen. Malinowskie­
go i prezesa Towarzystwa Międzynarodo­
wych Zawodów Konnych ks Radziwiłła. 
Po odegraniu hymnów państw, biorących 
udział w zawodach, wciągnięto na maszty 
flagi tych państw, po czym rozegrana zosta­
ła pierwsza seria międzynarodowego kon­
kursu otwarcia. Następnie odbyła się trze­
cia seria konkursu otwarcia dla pań i jeż 
dzców cywilnych. Seria druga rozegrana zo 
stała rano.

W pierwszej serii ostateczną punktację 
ustalono dopiero po rozgrywce siedmiu pier 
wszych zawodników, mających bezbłędny 
parcours. Kolejność po tej rozgrywce przed­
stawiała się następująco:

2) por. Purcherea (Rumunia) na koniu 
Haiduc; 2) kpt. Zahei (Rumunia) na koniu 

gółu, gdzie padła wygrana, a wszystkich to 
pewno zaciekawia.

Widocznie Fortuna chciała także przyczy­
nić się do wzmożenia zasobów Państwa, 
gdyż milion wygrał Skarb Państwa.

Los nr 160219 w poprzedniej 43-ej Loterii 
nie istniał, w 44-ej Loterii więc nie było wi­
docznie chętnego na zakup tego numeru, 
tak, że los pozostał w kasie Polskiego Mo­
nopolu Loteryjnego. W ten sposób wygrana 
zostaje przelana wraz z wszystkimi innymi 
dochodami Monopolu do Skarbu Państwa.

Mamy wrażenie, że takie rozstrzygnięcie 
przypadku jest w obecnej chwili najsłusz­
niejsze. (K.). <13233)

— 46,52, lewą — 34,85. Drugi rekord Polski 
ustanowił Danowski na 60 mtr. w czasie 6,5.

W młocie Kordas poprawił rekord Pomo­
rza rzutem 49,84, rzut próbny miał lepszy od 
rekordu Polski 50,91 m. Poza tym Dunecki 
ustanowił nowy rekord Pomorza na 60 mir. 
w czasie 6,6.

Na uwagę również zasługuje doskonały 
czas Joczyska w biegu przez płotki i Kuso- 
cińskiego na 5.000 mtr.

Drugiego dnia po zawodach red. Troja­
nowski wręczył kadrze olimpijskiej kółka 
olimpijskie, po czym nastąpiło rozdanie na­
gród. Nagrodę p. Wojewody Pomorskiego

Florizet; 3) kpt Epure (Rumunia) na koniu 
Mandra; 4) rtm. Sokołowski na koniu 
Batuta; 5) kpt. Zahei (Rumunia) na koniu 
Grauz; 6) rtm. Komorowski na koniu Dag­
mara; 7) por. Wołoszowski na koniu Daulis.

W trzeciej serii konkursu otwarcia dla 
pań i jeźdźców’ cywilnych wyniki były na­
stępujące:

Pierwsze miejsce zajął hr Rostworowski 
na konin Wenecja.

Drugim był p. Wickenhągen na koniu 
Ipsos, przed hr Rostworowskim na koniu 
Turnieju: Bortkiewiczówną na koniu Bart 
ku i Strzeszewskim na koniu Winecie.

W serii drugiej zwycięstwo odniósł rtm. 
Komorowski na koniu Zbiegu II.

3) rtm. Skulicz na koniu Dunkanie: 3) 
kpt. Epure na koniu Carpenie; 4) por. Wo­
łoszowski na koniu Biinbusie; 5) por. To­
maszewski na koniu Bąku; 6) kpt. Biliński 
na koniu Zefirze 4; 7) rtm. Bilwin na ko­
niu Brance 3.

Regaty żeglarskie Toruń—Brdyujście
W ramach święta WF i PW odbyły się 

w Toruniu w dniu 28 bm. pod protektoratem 
p. prezydenta miasta Torunia Raszef wiel­
kie propagandowe regaty żeglarski--, urzą­
dzone z inicjatywy Toruńskiego Kl .bo Ze- 
"jarskiego na trasie Toruń—Brdyu'ś:'a — 

•’•ugości 40 km. W regatach starto <8 
łodzi z dziewięciu organizacyj. Wyniki tech 
niczne są następujące:

Kajaki żaglowe P. 7 — 1) Ppor. Kozłow­
ski (WKS Sęp Toruń) czas 5,13 godz.; 2) 
M. Rosiński (Toruński Klub Zegl. Toruń) 
5.14 godz.; 3) Krueger (WKS Sęp Toruń) 5,17 
godz. Startowało 7 kajaków.

Jachty turystyczne (10 m kwadr żagla): 
1) Klauze (LMK Bydgoszcz) czas 4,45 godz.; 
2) Marciniak (LMK Bydgoszcz) czas 5,16 
godz.; 3) Wernecki (TKZ Toruń) czas 5,32 g. 

otrzymał Knsociński, prezydenta miasta Bar- 
ciszewskiego — Gierutto. Poza tym nagrody 
nfundewane przez dyrekcję okręgową PKP., 
dyrekcję kolei francusko-polskich oraz firmy 
otrzymali: Kalinowski, Dunecki, Joczysk i 
Kordas. Prócz tego każdy z zawodników O- 
trzymał pamiątkową plakietę.

Poszczególne wyniki w zawodach były 
następujące: 60 mtr. — 1) Danowski 6,5 sek. 
(rekord Polski) 2) Dunecki 6,6 sek. (rekord 
Pomorza), 3) Mozolewski 6,9.

ICO mtr. — 1) Danowski 10,9, 2) Tęsioro- 
wski 11, 3) Dunecki 11.

200 mtr. — 1) Dunecki 22,4, 2) Danowski 
22,5, 3) Gąsowski 22,7.

400 mtr. — 1) Gąsowski 50,4, 2) Zabierzo- 
wski 50,7, 3) Sokołowski 53.

800 mtr. — 1) Gąsowski 1,59,9, 2) Żabie- 
rzowski 2,00,8, 3) Kurpesa 2,01,5.

1.500 mtr. — 1) Knsociński 4,02, 2) Kur- 
pessa 4,04,6, 3) Winiecki 4,10,8.

5.000 mtr. — 1) Knsociński 14,52,2, 2) Flis 
15,48,8, 3) Wasilewski 15,52.

10.000 mtr. — 1) Marynowski 32,56,6, 2) 
Plotkowiak 32,57, 3) Nowacki 33,19,2.

110 mtr. przez płotki — 1) Joczysk 15,03, 
2) Gierutto 16, 3) Sulikowski 16,2.

Skok w zwyż — 1) Kalinowski 183, 2) Sie­
miątkowski 176 cm., 3) Mokrzki 176 cm.

Trójskok — 1) Przybylski 13,08, 2) Grusz­
ka 13 m., 3) Bielicki 12,49.

Kula — 1) Gierutto 15,22, 2) Praski 14,31, 
3) Łomocki 14,02.

Dysk — Fiedoruk 46,52, 2) Gierutto 45,21, 
3) Praski 43,39.

Oszczep — 1) Gierutto 60,65, 2) Gburczyk 
58,16, 3) Mlkrut Fr. 56,67.

Młot — 1) Kordas 49,84, 2) Kiełpikowski 
43,46, 3) Więckowski 42,86.

Jachty turystyczne (15 m kwadr.) o na­
grodę prezydenta miasta Torunia p. Raszei:

2) Śmigaj (TKZ Toruń) czas 4,42 godz.; 2) 
Drozdowski (LMR Bydgoszcz) czas 4,43 g.; 
3) Krauze (LMK Bydg.) 4,44 godz.

Jachty turystyczne (20 m kwadr.): 1) 
Tucia (LMK Bydgoszcz) 4,43 godz.; 2) Gu- 
miński (TKZ Toruń) 5,42 godz.; 3) Hamer­
ski (TKZ Toruń) 6,10 godz.

Jachty turystyczne do 25 m kwadr.): 1) 
Olszewski (TKS Toruń) 6,09 godz.; 2) Zajonc 
(TKZ Toruń) 6,27 godz.

Jachty turystyczne ponad 25 m kwadr, 
wygrał Sądecki w czasie 5,45 godz.

Bieg olimpijek wygrał plut. Hrynakow- 
ski (WKS Sęp Toruń) uzyskując czas 5,04 
godz.
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Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 

jątkiem dni przedświątecznych).

Polski Biały Krzyż dziękuje za współpracę 
w Tygodniu PBK

Dziś wtorek
Feliksa OU maja

Jutro środa
Anieli 31 maia

i

WAŻNE TELEFONY
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
• —1 Komisariat Główny P. P, (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5. tel. 2700
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1 te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16 

telefon 2615 i 2616.
DYŻURY APTEK

. .T Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 48, teł. 36821
— Apteka pod „Złotym Orłem", Rynek 

Marsz. Piłsudskiego 1, teł. 3088.
PROGRAM KIN: 

LIDO: „Trade-Horn".
KRISTAL: ..Miodowy miesiąc". 
BAŁTYK: „Władczyni dżungli".
KA PITOL: „Stalowa Wola w.COPie1 

„Pod gołym niebem".
APOLLO: ..Batalia nieustraszonych". 
MARYSIEŃKA: ..Bitwa nad Marną".
NOTATKI KRONIKARZA

Staraniem Koła LOPP przy Państwo- 
Instytucie Naukowym Gospodarstwa 

.Wiejskiego w Bydgoszczy, w środę, 31 bm. 
o godz 18-tej w sali wykładowej instytutu 
przy pl. Weyssenhoffa 11 p. mgr. Władysław 
Dudek wygłosi odczyt p. t.: „Gospodarcze 
i polityczne znaczenie Gdańska dla Polski" 
.Wstęp wolny.

Odznaczenia. Srebrny Krzyż Zasługi 
otrzymali za zasługi w służbie państwowe; 
pp.: vv ładysław Gruszewicz i Tomasz Ma­
licki, Brązowy Krzyż pp.: Bronisław Jędy- 
kiewicz i Stanisław Zwalankowski.

— Nowy zarząd B. K. S. Odbyło się rocz­
ne walne zebranie Bydgoskiego Klubu Spor­
towego (tenisowego) pod przewodnictwem 
p. Kazimierza Sokołowskiego. Po sprawo­
zdaniu z działalności zarządu za rok ubie­
gły, przez p. Baurskiego, oraz po sprawozda­
niu skarbnika i komisji rewizyjnej, wybrano 
przez aklamację zarząd w identycznym skła­
dzie jak w roku ub„ a mianowicie: prezes

p. Stefan Baurski, oraz członkowie za­
rządu pp.: Władysław Maciejewski, Franci­
szek Bargiel. Leon Sioda, Kurt Zippel. Zbi­
gniew Kamiński. Tadeusz Sypniewski i Wi­
told Smyczyński.

— Licytacja w Lombardzie. IV dniach 
14, 15, 16 i 17 czerwca odbędzie się w Lom­
bardzie Miejskim licytacja zastawionych a 
niewykupionych przedmiotów. Na licytacji 
nabyć będzie można futra, bieliznę, biżute­
rię, rowery, maszyny itp. Przypominamy, iż 
prolongaty udziedane będą przez lombard 
tylko dnia 12 czerwca. 13 jak i w dniach li­
cytacji nie będą przyjmowane nowe zasta­
wy, wzgl. prolongaty.

— Podaje się do publicznej wiadomości, 
że została otwarta przez Zarząd Miejski w 
Bydgoszczy Miejska Przychodnia Przeciw- 
weneryczna, która mieści się w gmachu 
przy ul. Jagiellońskiej nr. 18 I ptr. W Przy­
chodni udzielać się będzie pomocy wszyst­
kim mieszkańcom zamieszkałym na terenie 
miasta. Bydgoszczy. Pierwszeństwo mają 
bezrobotni i niezamożni.

— Regaty „Otwarcie sezonu" w Bydgo­
szczy. Bydgoski Komitet Towarzystw Wioś­
larskich urządza w niedzielę, dnia 11 czerw­
ca rb. w Bydgoszczy'na torze regatowym w 
Lęgnowie regaty „otwarcie sezonu". Pod­
czas tych regat przewidziane są eliminacje 
domeczu wioślarskiego Poznań—Bydgoszcz 
który odbędzie się w niedzielę, 2 lipca w Po­
znaniu. Program regat bydgoskich obejmuje 
10 biegów. Termin zgłoszeń upływa 6 czerw­
ca rb.

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego w Bydgoszczy

Znakomici artyści opery warszawskiej u- 
rządzają szereg przedstawień operowych w 
dniach 3, 4, 7 i 8-go czerwca. W repertuarze 
znajdują się perły twórczości operowych i 
arcydzieła literatury muzycznej jak „Rigo- 
łetto", ..Cyrulik sewilski", i nieśmiertelny 
„Faust". W zespole solistów wystąpią pp.: 
pierwszy sopran dramat, opery warszawsk. 
Krystyna Madeyska, znakomita śpiewaczka 
i ulubienica publiczności bydgoskiej Maria 
Katipe. czołowi tenorzy polscy Antoni Go­
łębiowski i Adam Raczkowski, najlepszy ba­
ryton polski potentat głosowy Eugeniusz 
Mossakowski, świetny bas Roman Wraga 
i inni. W przedstawieniach operowych wy­
stąpi również chór opery poznańskiej, zaś 
pełną orkiestrą operową dyryguje jeden z 
młodych i najzdolniejszych kapelmistrzów' 
opery warszawskiej Jan Kubik. Kierownic­
two artystyczne spoczyw’a w rękach Roma­
na Wragi pierwszego basa opery warszaw­
skiej.

Ceny biletów od 70 gr do 5 zł. Zniżki i 
passe-partout premierowe nieważne. Kasa 
już rozpoczęła sprzedaż biletów'.

Zjazd śpiewaków pomorskich
Podczas świąt odbywał się w Bydgoszczy 

zjazd śpiewaków z całego Wielkiego Pomo­
rza. P°za obradami odbył się konkurs chó­
rów, którego fragment w pierwszym dniu 
transmitowała Rozgłośnia Pomorska. Szcze-

Wspaniały rezultat Tygodnia PBK, któ­
ry ogłoszony zostanie w prasie w czerwmu 
zawdzięcza PBK nadzwyczaj ofiarnej w'spół 
pracy całego zastępu Organizacyj Społecz­
nych, które w pełni doceniły znaczenie pra­
cy oświatowej dla żołnierza. Zarząd po- 
czuw'a się do obowiązku wyrażenia staro­
polskiego Bóg zapłać: prasie miejscowej za 
nadzwyczaj żywą propagandę PBK., a mia­
nowicie redakcji Gazety Pomorskiej,-Dzien­
nika Bydgoskiego, Kuriera Bydgoskiego. 
Studiu Radia Pomorskiego, Zarządowi Miej 
skiemu, dyrekcji Gazowni Miejskiej, dyrek­
cji Ogrodów Miejskich, Straży Pożarnej, do­
wództwu Pomorskiego Batalionu Broni Pan 
cernej, dowództwu Junackich Hufców Pra­
cy, firmie BeDeTe i Braci Małeckich, fir-

Po skrzydła do Bydgoskiej Szkoły 
Szybowcowej LOPP w Fordonie

Stan lotnictwa określa się jakością i iloś­
cią samolotów i wartością personelu ob­
sługującego.

Społeczeństwo polskie rozumie potrzeby 
lotnicze, to też chętnie składało i składa 
ofiary na ten cel. A już najlepszym tego do- 
wodem. to Pożyczka Obrony Przeciwlotni­
czej. Złożone miliony na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej to dopiero pierwsza ofiara. 
Druga ofiara to przygotowanie możliwie 
jak najliczniejszych kadr lotniczych.

Bydgoski Obwód Miejski LOPP prowadzi 
w bieżącym roku własną Szkołę Szybow­
cową LOPP w Fordonie, której zadaniem 
jest dać wszystkim kandydatom do lotnict­
wa początki latania.

Święto „murowanego” pułku piechoty
„Murowany" pułk piechoty, dawniej pułk 

Strzelców Wielkopolskich, wsławiony bo­
jami w powstaniu wielkopolskim, obchodził 
w dn. 28 i 29 bm. święto pułkowe, oraz 20- 
lecie swej służby dla Ojczyzny.

W pierwszym dniu odbyły się po połud­
niu igrzyska sportowe a na boisku pułko­
wym wieczorem przed pomnikiem poległych 
zaciągnięto wartę, oraz złożono wieńce, po 
czym odbył się bieg sztafetowy z pochodnia­
mi. Na stadionie Miejskim przy reflekto­
rach zorganizowano piękne widowisko bata 
listyczne, przedstawiające boje w których 
pułk brał udział, a na zakończenie apel po­
ległych.

W drugim dniu przed kościołem garnizo­
nowym odprawiona została msza św. a pięk 
ne kazanie wygłosił ks. kanonik Szacki. Po 
nabożeństwie dow'ódca pułku wTęczył od-

Strzelanie o mistrzostwo miasta Bydgoszczy 
na strzelnicy Stadionu Miejskiego 

im. Marsz. J. Piłsudskiego
W strzelaniu o mistrzostwo miasta Byd­

goszczy, które odbyło się w ramach Święta 
PW. i WF„ niżej wymienione organizacje 
pw, i kluby sportowe uzyskały następujące 
wwniki.' MŚ , ,

Grupa I zrzeszeni w Polskim Związku 
Strzelectwa Sportowego z II kl. O. S. Zespo­
łowo (postawa leżąc, klęcząc i stojąc): 1) 
miejsce Kolejowe PW. Ognisko III pkt. 663. 
2) miejsce Pocztow’e PW. Okręg VIII pkt. 627, 
3) miejsce Policyjny KS. pkt. 618, 4) miejsce 
KS. Grafika pkt. 558.

Indywidualnie: 1) miejsce p. Hofmann Jó­
zef z KPW. HI pkt 237), 2) miejsce p Arci- 
mowicz Kaz. z PPW. pkt, 235, 3) miejsce p. 
Lewandowski Józef z KPW. HI pkt. 215, 4) 
miejsce p. Skalski Stanislaw z KPW. III 
pkt. 211, 5) miejsce p. Majtkowski Roman z 
KS. Grafika pkt. 210.

Grupa II z III kl. OS. (postawa l®żąc) Ze­
społowo: 1)' miejsce Policyjny KS. pkt. 230, 
2) miejsce Kolejowe PW. Ognisko II pkt. 229, 
3) miejsce KS. Grafika pkt. 227, 4) miejsce 
Sokół I pkt. 220.

Pożegnanie podchorążych Marynarki 
Wojennej

W najbliższych dniach opuszczają Byd­
goszcz udając się na rejsy morskie ucznio­
wie Szkoły Podchorążych Marynarki Wo­
jennej. Społeczeństwo bydgoskie zżyło się 
serdecznie z podchorążymi z pośród których 
poważne grono opuszcza na zawsze ląd uda­
jąc się w ostatnią podróż ćwiczebną przed 
promocją oficerską. Staraniem Koła Przyja- 

gółow’e sprawozdanie podamy w następnym 
numerze.

mie Alfa, kinom: Apollo, Kristal, Lido i 
Marysieńka, p. Orlikowskiemu, orkiestrze 
PPW., orkiestrze KPW, p. dyr. Gulczowi, 
Związkowi Urzędników KKO miasta Byd­
goszczy na ręce p. Wierzbowskiego, p. Mat- 
czyńskiemu oraz p. Andrzejewskiemu za u- 
dzieloną pomoc.

Za udział w zbiórce dziękuje PBK.:
Rodzinie Policyjnej, Związkowi Pań Do­

mu, Związkowi Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, Rodzinie Powstańców Wielkopolskich, 
Rodzinie Urzędniczej, Rodzinie Kolejowej, 
Sokołowi Żeńskiemu, Zespołom Członków’ 
PBK przy Papierni Wlkp., Ubezpieczalni 
Społecznej, Związkowi Urzędników Miejs­
kich, pracownikom Głównych Warsztatów 
Kolejowych PKP., pracownikom Straży Po-

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP wzywa 
młodzież, aby spieszyła do Szkoły Szybow­
cowej LOPP w Fordonie pamiętając, że 
przez szybownictwo prowadzi droga do lot­
nictwa motorowego.

Starsze, społeczeństwo prosimy o składa­
nie ofiar na rzecz prowadzenia Szkoły Szy­
bowcowej LOPP w Fordonie, aby dać moż­
ność młodzieży nawet niezamożnej zdoby­
cie podstawy sztuki latania.

Wszelkie ofiary przyjmuje Bydgoski Ob­
wód Miejski LOPP ul. Długa 52 (tel. 36-70). 
Sekretariat czynny codziennie w godz. od 
8—14-tej i od 17—19-tej'.

Żądajcie prospektów'. ।

znakę pułkową p. staroście Suskiemu, dyr. 
Strzyżewskiemu i in.

Z kolei nastąpiło wręczanie darów’ na u- 
zbrojenie. Delegacja plastyków’ bydgoskich 
wręczyła generałowi Prayjałkowskiemu 
czek na 1044 zł, uzyskane z wieczoru Rady 
Artyst.-Kult., podczas którego rozlosowano 
były prace plastyków bydgoskich, ofiarowa­
ne na FON. Imieniem cechu rzeźnicko-wę- 
dliniarskiego 1000 zł złożył prezes Godek. 
Zw’. Właścicieli Tartaków złożył 4000 zł.

Dyr. Czaczka-Ruciński w imieniu powia­
tu bydgoskiego wręczył gotówką 41,786,09 
zł, w papierach wartościowych 12,333 zł 
oraz ponad 2 kg złota i srebra.

Następnie na placu Wolności odbyła się 
defilada, a później na dziedzińcu koszaro­
wym pułku obiad żołnierski.

Indywidualnie: 1) miejsce Wiśniewski 
Teodor z KPW. II pkt. 84, 2) miejsce p. Fi­
giewicz Franciszek z PKS pkt. 83, 3) miejsce 
p. Żpłądkowski z KS. Grafika pkt. 83, 4) miej­
sce p. Kwasek Marian ZR. Koło VI pkt. 80.

Panie. — Grupa I z n kl. OS. Zespołowo: 
1) miejsce Pocztowe PW. Okręg pkt. 230, 2) 
miejsce Kolejowe PW. Ognisko HI pkt.221, 
3) miejsce KS. Grafika pkt. 218.

Indywidualnie: 1) miejsce p. Kozłowska 
Anna z KS. Grafika pkt. 86, 2) miejsce p. 
Gottwaldówna Zbigniewa KPW. HI pkt. 82. 
3) miejsce p. Elbe Melania z KS. Grafika 
pkt. 78.

Grupa II z III kl. OS. Zespołowa: 1) miej­
sce Rodzina Wojskowa pkt. 196, 2) miejsce 
Związek Strzelecki pkt. 181, 3) miejsce IKR. 
Poczta pkt. 169, 4) miejsce Sokół Żeński 
pkt. 166.

Indywidualnie: 1) miejsce p. Karlińska 
Joanna Rodzina Wojskowa pkt. 71, 2) miej­
sce p. Ziętkówna Janina OPWK. pkt. 70, 3) 
miejsce p. Przydryga Marian Związek Strze­
lecki pkt. 67.

ciół przy Szkole Podchorążych Marynarki 
Wojennej odbędzie się we wtorek 30 bm. o 
godz. 19,30 uroczyste pożegnanie w’ sali ry­
cerskiej Szkoły Podchorążych Marynarki 
Wojennej. Na uroczystość tę przybędą: 
przedstawiciele władz, społeczeństwa, dele­
gaci klubów wioślarskich, drużyny harcer­
skie i młodzież szkolna. Moment ten umoż­
liwi szerokim warstwom społeczeństwa do 
zamanifestowania gorących uczuć żywio­
nych wobec Marynarki Wojennej i jej. przy­
szłych dowódców.

żarnej, Urzędnikom Urzędu Pocztowego 
Bydgoszcz I, Cechowi Fryzjerskiemu, Kato­
lickiemu Stowarzyszeniu Młodzieży, zespo­
łowi członków przy Impregnacji, Cechowi 
Ślusarzy, Cechowi Kuśnierskiemu, PPW., 
pracownikom firmy Kwasek, Cechowi Koło­
dziej, firmie Be De Te, Junackim Hufcom 
Pracy, Cechowi Szewskiemu, Sokołowi Żeń­
skiemu, 8 Drużynie Harcerskiej dyrekcji 
Szkoły Zawodowej, Cechowi Piekarzy, PWK 
Cechowi Siodlarzy, Związkowi Szoferów, 
pracownikom Monopolu Tytoniowego, Ce­
chowi Dekarzy, Tow. Kulturalno-Oświatowe 
mu Kobiet im. Dąbrówki. Następujące in­
stytucje poparły PBK przejmując puszki 
lub zakupując materiał propagandowy:

Zw. Inwalidów Wojennych, Cech Murar- 
sko-Ciesielski, PPW., Rodzina Urzędnicza, 
Pomorski Zw. Żeglugi Śródlądowej, Zw. Ka­
tolickich Rzemieślników’. Cech Dekarzy, 
Cech Kuśnierzy, restauracja pod Dzwonecz­
kiem, restauracja Prima, Lloyd Bydgoski.

Kawiarnie: Cafe Club, Cristal, Bristol, 
Behrendt, Bigońskiego, Gastronomia, Cech 
Siodlarzy, IKR, Monopol Tytoniowy, firma 
Haeusler, firma Millner. Pomorska Fabryka 
Maszyn, Monopol Spirytusow’y, Urząd Skar­
bowy nr III i IV, Urząd Akcyz i Monopoli, 
fabryka Prodmetal, Giełda Zbożowa, firma 
Industrie, dyrekcja FPTK, fabryka Prom( 
BeDeTe, Kabel Polski, fabryka Loenert, fa­
bryka Minerwa, Papiernia Wlkp., restaura­
cja Bagatela, restauracja Imperial, restau­
racja Hali Targowej, restauracja Szmelte- 
ra, restauracja Paryżanka, restauracja Spor 
towa, restauracja Probiernia i Śniadalnia, 
restauracja pod Dzwonem, restauracja Klei 
nerta, Resursa Kupiecka, restauracja Byd­
goszczanka, restauracja Boronia, rłstaura- 
cja Glapy, restauracja Żołkiewicza, za co 
im rówmież serdecznie dziękuje:

Zarząd Polskiego Białego Krzyia
• w Bydgoszczy.

Nieme/ pobili Polaka na ulicy
W drugi dzień świąt, na rogu ulicy Po­

morskiej i Dw’orcow’ej kilku osobników za­
czepiło o godz. 4 rano w języku niemieckim 
Bronisława Rucińskiego. Gdy ten nie odpo­
wiedział na prowokację, rzucili się na nie­
go i pobili. Na pomoc napadniętemu przy­
biegło kilku przechodniów’, na widok któ­
rych Niemcy zbiegli nierozpoznani. Policja 
prow’adzi energiczne dochodzenia.

Samobójstwo 32-'etn;ej 
rozwódki

W mieszkaniu przy ul. Kraszewskiego 3a 
popełniła samobójstwo, wypijając znaczną 
ilość trucizny, 32-letnia rozwódka Leokadia 
Gackowiakowa. Po przewiezieniu do szpita­
la miejskiego zmarła, mimo wysiłków le­
karzy. Powodem tragicznego kroku były nie 
porozumienia rodzinne.

Dwa alarmy straży pożarnej
Podczas świąt straż pożarna dwukrot­

nie była wzywana na ulicę Grunwaldzką. 
W nieruchomości pod nr. 59 zapaliły się sa­
dze w kominie, które straż ugasiła po kilku­
nastu minutach. Pod nr 108 natomiast za­
paliły się w piwnicy stare szmaty i papiery, 
od rzuconego niedopałka papierosa... Ogień 
stłumiono w zarodku.

Niemiec groził zemstą
W jednej z miejscowych restauracyj 40- 

letni kupiec Fritz Wruck w rozmowie ze 
swym znajomym tapicerem Ruxem wyraził 
się do niego po niemiecku: „Miej się na bacz­
ności, bo ty też już jesteś na liście i nie wiesz 
co przez rok może się stać". Poza tym pod­
czas rozmowy o zajęciu Czechosłowacji, 
Wruck mówił o rzekomym prześladowaniu 
dzieci niemieckich w Polsce. Rux uwiado­
mił policję, która sprawę skierowała do Są­
du. Oskarżony nie stawił się na rozprawę, 
wobec czego Sąd odczytał jego zeznania zło­
żone w śledztwie, w którym do winy nie 
przyznaje się. Na podstawie jednak zeznań 
Ruxa, Sąd skazał Wruckego na 6 miesięcy 
więzienia i 500 zł. grzywny.

Rozsiewał fałszywe wiadomości
Na ławie oskarżonych przed Sądem Grodz­

kim zasiadł 44-letni ślusarz Fryderyk No­
wacki z Bydgoszczy. Swego czasu w roz­
mowie ze swymi kolegami rozsiewał fałszf’- 
w’e wiadomości o mającym nastąpić zajęciu 
ziem polskich przez Niemców. Oskarżony de 
winy się nie przyznał, Sąd jednak na pod-< 
stawie zeznań świadków skazał Nowackiego 

I na 5 miesięcy aresztu i 200 zł. grzywny. «
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Zadaniu narzuconemu nam przez wroga sprostamyII
Ze wspaniałej manifestacji młodzieży szkół średnich Pomorza na Wiśle, zorganizowanej 

przez Okręg Pom. PZWF
W dniu 28 bm. odbyła się w Toruniu, wo­

bec przedstawicieli władz, potężna manife­
stacja młodzieży szkół średnich Pcmorza na 
Wiśle zorganizowana przez zarząd okręgu 
Pom. PZWF. pod hasłem „Wiśła symbolem 
jedności narodowej**.

W przeddzień Zielonych Świąt przypły­
nęły do Torunia z Włocławka, Nakla, Byd­
goszczy, Grudziądza i Tczewa masy młodzie­
ży szkół średnich, by wziąć udział w pa­
triotycznej manifestacji, organizowanej bez 
rozgłosu przez Okręg Pom. PZWF. według 
pomysłu i realizacji prezesa tej organizacji 
p. prof. Zygmunta Machinki.

Po lokalnej uroczystości Gimnazjum im. 
M. Kopernika w Toruniu, poświęcenia przy­
stani wioślarskiej, o godz. 11,30 rozpoczęła 
się wobec tysięcy zebranych osób na brzegu 
okręgowa defilada różnego rodzaju jedno­
stek wodnych, zasilona taborem i załogami 
zaproszonych miejscowych klubów.

Defiladę na motorówce poprowadził p. 
wiz. Matawowski. Nad tokiem programu na 
brzegu czuwał jako konferancjer, prof. Ma- 
chinko.

Czoło kolumny otwierały na członach sa­
perskich ludowe grupy regionalne w orygi­
nalnych strojach ludowych wg. opisów Kol­
berga, a mianowicie: grupa śląska, krako­
wska, sandomiersko-lubelska, mazurska, da­
lej kujawska i kaszubska. Pomysłowe insce­
nizacje regionów (zwłaszcza grupy kaszub­
skiej, wystawionej przez Pryw. Gimn. Żeń­
skie dyr. p. Eckmanowej) i ich bogactwo 
podkreślały z brzegu chór i kapela ludowa 
pod dyrekcją prof. Knobelsdorffa i orkiestra 
toruńskiego pułku piechoty, pod batutą ka­
pelmistrza Ptaszyńskiego, wspaniale dobra­
nym repertuarem utworów wokalno-muzycz­
nych.

Ostatni człon wyrażał symbol Polski, kie­
rującej czujną uwagę na ujście Wisły i od­
wiecznie polskie morze.

Druga część spływu obrazowała wszystkie 
działy sportów wodnych, zmierzające, do jed­
nego zasadniczego celu w życiu każdego Po­
laka: sposobienia się do rzemiosła rycer- 
’kiego.

Czoło tej grupy otwierały kajaki na tle 
nieśni „Cześć polskim wodom", dalej łodzie 
w ioślarskie różnego autoramentu. Za nimi 
•lynęło kilkanaście łodzi z uzbrojonymi ju- 
lakami hufców szkolnych. Dowódca tej ko­
lumny jun. Nalazek złożył p. kuratorowi dr. 
A. Ryniewiczowi następujący meldunek: — 
..Panie Kuratorze! W imieniu pomorskiej 
młodzieży szkół średnich melduję posłusznie, 
że gotowi jesteśmy na rozkaz Wodza Naczel­
nego bronić granic Państwa i praw Polski 
na Bałtyku. Zadaniu narzuconemu r- 
przez wroga sprostamy"!

Przy dźwiękach „Brygady" przepłynęły

Wystawa prac młodzieży Szkoły 
Przyspos. Kupieckiego w Nieszawie

W pierwsze święto odbyła się w Niesza­
wie uroczystość otwarcia wystawy prac mło­
dzieży Szkoły Przysposobienia Kupieckiego 
w Nieszawie. Na uroczystość tę przybyli 
przedstawiciele władz i liczni goście.

Obszerniejsze sprawozdanie, ze względów 
technicznych, zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
następnego numeru naszego pisma. 

dalsze jednostki pw., a za nimi lodzie żaglo­
we, witane z brzegu pieśnią „Nasz Bałtyk" 
F. Nowowiejskiego i „Hymnem Pomorza" 
Moczyńskiego.

Manifestacja młodzieży wywarła wielkie 
wrażenie na licznie zebranej publiczności, 
porwanej głęboką myślą przewodnią spływu 
pomorskiego.

Była to uroczystość, jakiej na Wiśle do­
tąd nie oglądano w Toruniu. Bankiem w

Zjazd delegatów Pom. Okręgu Zw. Legionistów 
w Bydgoszczy

W uh. niedzielę odbył się w Bydgoszczy 
zjazd delegatów Pom. Okręgu Związku Le­
gionistów, który zaszczycili swoją obecn.: 
pp. generałowie: Karaszewicz-Tokarzewski, 
Grzmot-Skotnicki i Przyjałkowski. Pana Wo 
jewodę Pomorskiego reprezentował p. nacz. 
Cichalewski. Oprócz licznie przybyłych dele­
gatów Zw. Leg. w zjeździe wzięli udział licz­
ni gości w osobach starosty p. Suskiego, 
Prezydenta miasta Barciszewskiego, prezesa 
Związku Niepodległościowców Pom. dra 
Dębskiego, prezesa Komisji Porozum’ewaw- 
ezej Org. Niepodległościowych not. Mielcar­
ka oraz delegacje i poczty sztandarowe 
wszystkich organizacyj niepodległościo­
wych a w szczególności: Peowików. Z w. 
Powstańców Wielkopolskich, Tow. Powstań 
ców i Wojaków, Związku Wet. Powstań 
Narodowych, Stow. Weteranów b. Armii Pol 
skiej we Francji, Zw. Hallerczyków. Zw. 
Cchotn. I Korpusu Wschodniego i Zw. Pow 
staliców Śląskich. Nie brakło '"ł delegacji 
Zw. Rezerwistów i Zw. Strzelecki -a >.

Po nabożeństwie z przepięknym okolicz­
nościowym kazaniem w kościele garnizono 
wym złożono wieniec na płycie Nieznanego 
Powstańca Wielkopolskiego, po czym prze­
maszerowano pochodem ze sztandarami do 
Garnizonowego Kasyna Oficerskiego, gdzie 
w pięknie udekorowanej sali obrady zagaił 
prezes bydgoskiego Oddziału Zw. Leg. dr 
Bermański, a następnie przewodnictwo zja­
zdu objął gen. Grzmot-Skotnicki.

Serię przemówień powitalnych rozpoczął 
p. naczelnik Cichalewski jako przedstawi­
ciel Pana Wojewody, następnie życzenia 
zjazdowi złożył prezydent Barciszewski i 
przedstawiciele wszystkich organizacyj nie­
podległościowych. Z zapartym oddechem 
wysłuchano referatu legionisty kpt. Kulwie- 
cia na temat „Legioniści wobec aktualnych 
zagadnień chwili obecnej", przy czym u- 
stępy dotyczące naszej zachodniej granicy, 
naszych praw do Bałtyku i dziejowej roli 
Polski w Europie zostały przyjęte burzliwy­
mi oklaskami.

Następnie powzięto podpisaną przez 
przedstawicieli wszystkich organizacyj re­
zolucję wzywającą do walki z nieuzasad

drugi dzień Zielonych Świąt przyjezdna mło­
dzież opuściła gościnny Toruń, udając się 
do swych miast Pozostał jeszcze „Tczew", 
który malowniczo rozbił swe namioty na 
brzegu Wisły, przy Ośrodku Sportów Wod­
nych i stworzył miłą dekorację w ramach 
uroczystości PZWF. Okr. Pom.

Grupa tczewska ruszyła w dół Wisły pod 
kierunkiem prof. Jaroszewskiego o świcie 
dnia 30 bm.

nionym przerostem wpływów niemieckich 
na odcinku gospodarczym na Pomorzu oraz 
do moralnej i materialnej mobilizacji wszy­
stkich żywych sil narodu w służbie dla wiel­
kości i potęgi Państwa. Wysłanie depesz 
hołdowniczych do Marszalka Śmigłego Ry­
dza, Premiera Sławoj Składkowskiego, Mi­
nistra płk. Becka, Komendanta Naczelnego 
Zw. Leg. Min. Ulrycha oraz Marszałkowej 
Piłsudskiej zakończyło oficjalną część zja­
zdu.

Po krótkiej przerwie rozpoczął się dalszy 
ciąg obrad. Po wysłuchaniu sprawozdania 
udzielono absolutorium ustępującemu za­
rządowi okręgu z prezesem dyr. Namysłow­
skim na czele. Ponieważ prezes Namysłow­
ski z powodu przeszkód służbowych i odle­
głości od siedziby Okręgu zrzekł się prezesu 
ry zarządu, prezesem Okręgu na nowy okres 
został jednomyślnie wybrany pik. dypl. 
Trapszo. W dalszym ciągu obrad powzięto 
szereg uchwał a w szczególności:

Zjazd delegatów uchwali! z funduszów 
organizacyjnych Zarządu Okręgu i 9 oddz.ia 
łów wpłacić doraźnie na FON kwotę 1000 zł 
i wezwać wszystkich swoich członków do 
rozwinięcia stałej propagandy na rzecz do­
zbrojenia armii.

Poza tym uchwalono w porozumieniu z 
Kuratorium wziąć 2 lub więcej szkół w 
najuboższych pogranicznych wioskach pod 
stałą materialna opiekę Związku. Zjazd de­
legatów przyjął ze szczerym zadowoleniem 
wyniki akcji konsolidacyjnej wśród orga­
nizacyj niepodległościowych w przekonaniu 
że akcja ta stanowi ważny współczynnik w 
dziele ogólnego zjednoczenia całego społe­
czeństwa.

Po skończonych obradach Bydgoska Ho 
dżina Legionowa ?. p. Bermańską na czele 
podejmowała w miłym nastroju uczestni­
ków zjazdu herbatką w kasynie oficerskim

Nadmienić nadto należy, że goście zjaz­
dowi doraźnie zebrali wśród siebie kwotę 
52,25 zł, którą wpłacono na ręce przewodu 
zjazdu gen. Grzmot-Skotnickiego z przezna­
czeniem na FON.

Inouiroclauj
— Nadzwyczajne walne zebranie cechu 

krawieckiego w Inowrocławia odbędzie się 
dzisiaj, we wtorek 30 bm. o godzinie 15 tej w 
Ickalu p. Krantza przy Targowisku.

— Szczenienia ochronne przeciw ospie w 
Inowrocławiu odbędą się w sali „Parku 
Miejskiego" w środę, dnia 31 bm. począw­
szy od godziny 8.30 do 16-tej dla dzieci uro­
dzonych od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 
1938 r.

— Niefortunny „występ gościnny** na 
bruku inowrocławskim. Do Komisariatu 
P. P. na m. Inowrocław doprowadzono are­
sztowanego pod zarzutem dokonania licz­
nych kradzieży w Inowrocławiu mieszkań­
ca Międzylesia pod Warszawą Albina Mę- 
szczyńskiego.

— Porządek musi byćl Marian Z.arnecki 
z Inowrocławia, ul. Lucjana Grabskiego nr. 
6 osadzony został w areszcie do dyspozycji
władz sądowych z powodu niewłaściwego 
zachowania się na ulicy i stawianie czynne­
go oporu posterunkowemu P. P. Czeka go 
surowa kara.

— Imprezy Tygodnia Propagandy Przy­
sposobienia Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju. W ramach tygodnia propagandy 
P. W. K. do O. K. odbędzie się dzisiaj we 
wtorek w sali hotelu „pod Lwem" dancing, 
z którego czysty dochód przeznaczony bę­
dzie na cele wyszkoleniowe. W środę, o go­
dzinie 19.30 odbędzie się ognisko P. W. K. w 
sali „Teatru Zdrojowego". W dniach 1, 2 i 3 
czerwca br. odbędzie się koncentracja huf­
ców młodzieżowych P. W. K. do O. K.

HsllO tu Polskie Radiol
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Program ogólnopolski.
6.30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 

szkół: „Węże jadowite" — pogadanka dla 
dzieci starszych. 11.15 Piosenki junackie 
(płyty). 11,30 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa (z Poznania). 
15,00 Wesołe opowiadania dla młodzieży — 
recytfTje Mariusz Maszyński. 15,15 Skrzynka 
ogólna — dr Marian Stępowski. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wyk. Ork Rozgł. Poznańskiej. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado­
mości gospodarcze. 16,20 Przegląd aktual­
ności finansowo - gospodarczych. 16,30 Re­
cital kompozytorski Apolinarego Szeluty — 
fortepian. 17.00 Kobieta a obrona kraju — 
odczyt, wygi. Maria Kuncewiczowa. 17,15 
Pieśni w wyk Franciszki Platówny. 17.30 
..Z pieśnią po kraju". 17.50 Reportaż Lecha 
Beynara ze Zjazdu Osadników w Grodnie. 
18.00 Orkiestra dęta B B. C. pod dyr. Wal- 
tona 0‘Donnella (płyty). 18.30 Audycja dla 
robotników. 19,00 Odczyt wojskowy. 19,15 
Melodie taneczne. 26.00 Audycja dla wsi. 
20.15 Gra Mała Orkiestra P. R. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,00 Opowieść o Moniuszce 
w oprać, dr Zdzisława Jachimeckiego. 22.00 
„Echa mocy i chwały". 2l.15 Francuskie 
utwory skrzypcowe w wyk. Wacława Niem­
czyka. 22.45 Paul Dukas: Uczeń czarno­
księżnika — scherzo symfoniczne (płyty). 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. 23.05 Wiado­
mości z Polski w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pieśń ..Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program 
na jutro 13.00 Dla każdego coś ładnego (pły­
ty) 13.50 Wiadomości z Pomorza. 15,15 Mu­
zyka dla dzieci (płyty). 18,00 P "Wladigerow: 
Suita bułgarska (plytvl. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 20.00 Piosenki angiel­
skich marynarzy (płyty). 22.45 Poematy 
symfoniczne (płyty).

20.30

20,30 
*21.00

21,10

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
Paris PTT. ..Dawne przeboje" — au­
dycja muzyczna.
Bordeaux. Koncert symfoniczny.
Mediolan. ..Nieszpory sycylijskie" — 
opera Verdiego.
Praga. Koncert symfoniczny.

W dniach 14, 15, 16 i 17 czerwca 1939 r. od 
godz. 9-tej począwszy, odbędzie aię 

licytacja
zastawionych a nie wykupionych wzgl. nie 
prolongowanych zastawów do Nr 164 733 

w lokalu

Zakładu Zastawniczego
Kamonalsej Sasy Otztzdooki m asła Bydgaszny

przy ul. Pocztowej
(wejście napnedw Głównego Dneda Pocztowego).

Dnia 14 i 15 czerwca br. licytacja na:
futra, garderobę, bieliznę, firanki, dywany etc.

Dnia 16 czerwca br. licytacja na: 
biżuterię, zegarki etc.

Dnia 17 czerwca br. licytacja na:
rowery, maszyny, instrumenty muzyczne, apa­
raty fotograficzne etc. i ewentualne pozosta­
łości z dni poprzednich.

Prolongat udzielać będzie się tylko do dnia 12 
czerwca 1939 r. Dnia 13 czerwca br. jak i w dniach 
licytacji, nie przyjmuje się nowych zastawów wzgl. 
prolongat.

Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Bydgoszczy

Zakład Zastawniczy.
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Reklama dźwignią handlu

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji

Tclefc 12.77 T«l«€ 12-77

PRZŁMYsLOWŁ „PODKOWA'*
__ ... __ następstwo 7S3?

„OE-HA-TE- J, Engllcłit I S-ka

Sygnatura: HI. Km. 774/38
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Qądu Grodzkiego we Włocławku 

lll-go rewiru Kazimierz Podczaski, mający 
kancelarię we Włocławku, ul. Reymonta Nr. 35 
na podstawie art. 604. k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 1 czerwca 1939 r. o go­
dzinie 13-tej w Pieleszkach, gm. Chodecz, odbę­
dzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących do 
Tadeusza i Romany małż. Misiewicz, składają­
ca się z dwóch foteli klubowych, kanapy krytej 
pluszem zielonym, biblioteki dębowej, dywaniku 
na podłogę, biurka, zegara wiszącego, szafy bie- 
Pźniarki, kredensu, stołu dębowego rozsuwane­
go i 12 krzesełek — oszacowanych na łączną sumę 
zł 600,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczontun. (11369)

Dnia 15 maja 1939 roku.
Komornik: f— Kazimierz Podczaski

OGŁOSZENIE.
1. rejestrze małżeńskich praw majątk- wvch 

Sądu Grodzkiego w Skarszewach pod liczbą R. 
M 541 wpiano w dniu dzisiejszym: Radomski 
Augustyn junior i jego żona Janina urodzona 
Thiede. zam. w Wysinie zawarli ogólną wspol- 
n.-śót majątkową z tym. że po śmiem jednego 
z małżonków ma obowiązywać nadal trwajaca 
wspólność spadkowa między pozostałym przy 
życiu małżonkiem, a ich wspólnymi dziećmi

Skarszewy, dnia 23 maja 1939 r.
Sąd Grodzki.

Pokoje 
stołowe

komolety jut od zł 420,-

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyj­
nym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, pcz. 
580) I Urząd Skarbowy we Włocławku podaje 
do ogólnej wiadomości, że dn. 13 czerwca 1939 
r. o godz. 10 rano w lokalu drukarni przy ul. 
Cyganka 24, celem uregulowania zaległych na­
leżności skarbowych i innych odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mości: 10 odmian ramek i ozdób plakatowych 
drzewnych, 15.000 kg. czcionek, gilotyny do cię­
cia papieru, bostonka Nr. 7, stereotypia z Przy­
borami do odlewów, regał normalny, maszyna 
drukarska plaska, maszyny pospieszne drukar­
skie — należące do p. Wacława Tomaszewskie­
go. (11370)

L Urząd Skarbowy we Włocławka.

CENTRALA MEBLI 
wł.« Luc’n Małecka

Toruć -/ Rynek 16

MORZF
pensjonat wt uworze, 
własna plaża, elektrycz­
ność, Poczta Kosakowo, 
Andrze’ows'*a. (7771

Jasnowidzące
Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy! ! Rozwiąze 
pod gwarancją naibardziej 
zawiłe sprawy!!! Wybiera 
numery loteryine w tran­
sie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóie wy­
gra!!! Podaj datę urodze­
ni — 65 groszy na porto. 
Medium Nuhda, Kraków 
Bonerowska. skry tka pocz­
towa 740. (13917
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Arnńlloa płuc jest nieub aganą i corocznie, n<e robiąc różnicy ula płci, 
wiekn stanu kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC­
NYCH. BRONCHITU unorczywego, męczącego kaszlu, GRYPY i Ł p. stosują 
pp. lekaize „BALSAM TRIKOLAN* Gąseckiego. który ułatwia wydzielanie 
się plwociny wzmacnia organizm i samopoczucie cnorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. (13169) Sprzedają apteki.

A Pensjonat
„Ormuzd"

Ciechocinek wz 
naprzeciwko łazienek, nowocześnie urządzo­
ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna, 
na żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 269.
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Pension X

to
pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, na

AS życzenie dietetyczna. — T«L 127, — Garaże.,

HOME’* 4
CIECHOCINEK S

POLECEM/ł

Malarskie
wałki, szablony tapety 
farby, lakiery, towar pier­

wszorzędny poleca
Hurtownia

Jan Kanczyński Toruń, 
ul. Szeroka 35 (2987

Molochrony 
naftalina, środki przeciw 
robactwu, trucizna na 
szczury, skuteczne poleca 

Hurtownia 
Jan Kapczyński Toruń, 
ul. Szeroka 35. (2987

fH
Pensjonat

„Pod Orlem“
CIECHOCINEK 

Telefon 13X

a

i iii? >• - - 'Najbliżej łazienek. Poleca pokoje słoneczne.^
Kuchnia smaczna i zdrowa, na żądanie 

dietetyczna. 9891 Ife

Pensjonat 9886

Drowej Wielowiejskiej 
CIECHOCINEK 

obok łazienek. — Pokoje wygodne s pieca' 
mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna.

PENSJONAT 9904

ARKADIA
Ciechocinek Telefon 117
Przy Parku Zdro owym i basenie. 
Pokoje z wodą bieżącą ciepłą 
i zimną. Kuchnia pierwszorzędna.

PIERWSTćGRZąONY PENSJONAT

„SIENKIEWICZÓWKA”
Ciechocinek. Telefon 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie­
żącą wodą zimną i gorąca. Kuehnia wykwintna 

990(1

iH.iHiiimimmmi.HimncummHHH,

Pfna-i-o-?at „Jedynaczka'
Ciechocinek. Telefon 257

Blisko łazienek i parku sosnowego.
Pokoje duie słoneczne. 9896 

Kuchnia zdrowa, obfita z uwzględnieniem diety.

FIRANKI
KAPY 
W.Grunert
Toruń, Szeroka 32

telef. 19-90.

KeihiiietM urzedzeRia 

wnętrz 
mieszkaniowych 

w wielkim wyborze 
najkorzystniej 

wprost 

z FabryKi Mebli 
Zffl KffllEKI 

Toruń 
uL Nowy Rynek 18, 

tel. 13-32. aj 35

I DjrEktlą Prywatnego Liteuin, 
Gimoazjotn mi i 6-tii Mi

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847 
T. Kasprowicz

Toruń Prosta 5

..... „Im Ittn i i-tii łhsowej 
M Pownttij SS. QTs?ulanpk

z pełnymi prawami szkół państwowych 
w Kościerzynie na Pomorzu zawiadamia, 
że egzamina wstępne do wszystkich klas 
gimnazjum oraz do liceum ogólnokształ- | 
cącego typu humanistycznego i szkoły 
powszechnej odbędą się dnia 22 t 23 czer­
wca r. b. o flodz. 9-tej rano.

Do klasy T gimn. przyjmuje się w roku Q 
szkolnym 1939/40 uczennice, które kończą ■ 
dwunasty rok życia kalendarzowy (t. j. 
do dnia 31 grudnia 1939 r.) 5

Ponczocfiij reklomoue 
gazowe trwałe w 20 modnych odcieniach para 3.95 zł 

Pończochy nasze mtią setki zwolenniczek.
L. Biichler pod Arkadami. Kredyt na asyanaty.
. 312' *•••’

Do wiaśrceli 
realności 

Gazownia Miejska w Byd­
goszczy zaleca w tym ro­
ku wcześniej zakupywać: 
koks do centralnych o 
grzewań. smołę 1 nak do 
konserwacji dachów, żu­
żel do wyrównywania po­
dwórzy, ścieżek w ogro­
dach — po przystępnych 
cenach. (11364

Mieszkania

Mieszkanie
1 lub 2 pokojowe z ła- 
ziensą w Orłowie wzgL 
Gdyni, możliwie bbsko 
dworca Kole', poszukuję 
od 1 lipca. Oferty do „Ga­
zety PomorsKiei" Gdynia, 
pod nr. 7772.

Płóźiż
Nadszedł świeży trans­

port

pomarańcz 
jaffskich, po cenach naj­
niższych. Hubert Jarzem 
bowski, dawniej Rohloff 
Toruń. Staromiejski Ry­
nek 22. (13219

„Futro"
Przefasonowanie futer 

podług najnowszych mo­
deli. Ceny zniżone. Prze 
chowalnia futer. Toruń. 
Szeroka 23 (naprzeciw 
Maćkowiaka) teł. 24-28.

(3127

Tapczany
Fotele -

wszelkiego rodzaju

poleca firma

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

Kawarnia — Restauracja 

KLUBOWA 
W PARKU GŁÓWNYM 

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony 
Kuchnia wzorowa * Ceny umiarkowane

tllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!

|P£± „Kościuszko”!
— Ciechocinek
~ naprzeciw cieplicy i łazienek £—
EEŚ Wyposażony w nowoczesne urządzenia — EE 
5 zapewnia swym gotciom idealny pobyt.
ŻE: Telefon 134. 9893 Garaże. —
jjftliniiniłNnniiiiiiniiiwinfHimunni«nmiłuiHnini

RHIAORAIIA - KOIIPIIII
CIECHOCINEK |

9888 R. Rożnowskiego
pod Oleandrami, uL Legionów 11.

egzystuje od 35 lat ;3
£ Poleca się Szan. Kuracjuszom i PublicznoScf.

MXaXaWSXaWeXOXCXE XX3XĆ>X*)XOX«>X*>X0Sre': 
fi PENSJONAT M77

h,KONSTANCJA” 
g Ciechocinek Telefon 273S Blisko łazienek, przy parku sosnowym. Pokoje w 
■ słoneczne z bieżącą wodą. Kuchnia dietetyczna <9 

wyborowa. Taras do leżakowania.
MaMQMGJIC»X<2XC»MGir QMXen<łMQMQŁ<2r'‘'-r' "3MX

I
 PIEKARNIA*

A. Mada liński 11;!
Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158.’ij 
Poleca codziennie świeże i smaczne pieczywo.śgł 

Dostawa do zakładów 1 pensjonatów.

SI 3#I ®

worek .Mor
Perebskiege Władysława 

Ciechocinek, li. Wiht 
Poleca pokoje słoneczna 
z balkonami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

Willa ..SWOBOOfi U

Ciechocinek 
ni. Widok 10. 

obok łazienez i cieplicy 

poleca pokoje sloneme. 
Ceny przystępne, na miesiąc 
czerwiec i wrzesień zniżone

YXMXCMMXMM1OOOIMXMX MKM XMMMXMMHr XX 

|WILLA „SAMOTNA*' 
2 fnż. Szołowskiej
4 Ciechocinek. Telefon 155.
rj Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek —pokoje 
X wygodnie urządzone, duży ogród. — Willa 
a dla chrzęści an. (9898
SxXxKXXXXMrfXXXXXXX XXX

NIMMIKXHMXMM 
„Wedlinlarnla” g 
Eug. Prujbijlskieco 5

Ciechocinek
ul. Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.) X 

poleca znane ze swej dobroci i smaku

OGŁOSZENIA:
ret7k^"LID'!trI”'J’ "? •łronle 7-tamowel ....... 0.20 zl 
W I* “• .P,er»azeJ stronie 1.00 zł
w ttklrfl ”* <*fu1*,el * trzeciej stronie ......... 0 80 zł 

■? dal«ych stronach ........... 0.50 zł 
fcm'V 0'0 Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dra-

kłem Uczymy podwójnie.
droZjenia s,d0’e 1 nrz?<5ow« w drobnym składzie 25 procent

1 Bekr«I»r’ » Pr®®- “’**’• komunikaty 50 gr. za w iersz.
^Ijomplf kowane I z zastrzel, miejsca 20 procent 

'-'daósku eennlk ogłoszeniowy Jest Iden- 
rczny s cennikiem dla Polski, t tyra jednak, te rachunki mogą 

°yó regulo<»ane w guldenach gdańskich.

Bezpłatnie 
wywołujemy Klisze i błony 

Hartownia
Jan Kanczyński Toruń, 
3084) Szeroka 35

L 0. P. P.
Wszystkie przepisowe 

środki dezynfekcyjne, u- 
szczelniaiace do obrony 
przeciw-gazowe' z bez­
płatnymi bardzo chętny­
mi fachowymi instrukcja- 

' mi poleca T. Rzymkowski 
i Nowa-Drogeri». ul. Sze­
roka 43— Królowe! Jadw • 
gi 2, składy anteczne.

(3:>46»

Pielęgniarka 
niemowląt i starszych 
dzieci, wykwalifikowana 
( ęzyk polski i niemiecki) 
8zuk a posady. Oferty do 
„Gazety Pomorskiej* To­
ruń pod Nr 3145.

Jasnowidz
Okami uznany przez naj­
wyższe sfery naukowe za 
jedynego Fenomena-Ja­
snowidza doby obecnej — 
przyczyni się do zwycię­
stwa Twego we wszyst­
kich sprawach!!! Poprawa 
materialną uzyskasz przez 
loterię. — Wybierze Ci 
szczęśliwy numer losu nod 
gwarancją!!! Poda1 datę 
urodzenia! Jasnowidz 
Dżami Kraków, Urzędni­
cza 42/3. (13204

Nie
całęczać znaczków!!!

Światowej sławy Jasno­
widz Vichara wybiera pod 
gwarancją szczęśliwe nn- 
merr. Rozwiąże Ci za­
gadkę przyszłości — da 
Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytu!:! Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasnowidz 
Vichara, Kraków Skryt­
ka 5 7. 13189

Chrześcijański Pensjonat 
„PIAST1 (dawniej „JANINA**) 
z pięknym ogrodem Al. Piłsudskiego Nr 11, 

obok Zakładów Kąpielowych.
Urządzenie komfortowe, kuchnia wykwintna na la 

danie dietetyczna, woda bieląca, gorąca 1 situ na 
w *aldvm potom Te «*lon na miejscu Nr ?78

PEN^UaIAT DLA CHRZFSCldAN
„GRAŻYNA”

Ciechocinek. Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonarńl — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny I Janiny Tł’’rzvńsk’eh

Pensjonat „Juiianóu/.ui“
Droircj >1- łowickie/

CIECHOCINEK 
połotony iv ceniram obok łazienek i cieplicy.

Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna.
CBNV UMIABBOW ABB.

ffoief litera•r Ciechocinku
Jeiejon 102 Egz. od 1851 roku.

Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego 
Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna 1 ciepła. 
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9908

® RMcuna diwiąnią handlu. @
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:

Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. a do- zt 
datkami książkowymi ....... 8,10 miealęetnie

Z odbiorem w administracji i dodatk. kalt,2kowyral 2.90 „
Bez dodat. kiełkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20 „
Z odbiorem w administracji ..... 2.00 „

Nadesłanych nlezamówlonyeh rękoplaów redakcja nie awraca.
W razie wypadków zpowodowanyeb siłą wyżem, Administracja ale 

odpowiada za dostarczenie pisma.

c WAGI: •
Nalmntejsre ogłoszenie drobne tlcsymy za W słów. Ogłoszeni* 
drobne przyjmujemy jedy nie do M siów, powyżej liczymy 
według rozmiaru. Zastriefeń miejsca dla ogłoszeń drobnyeli 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówesas, gdy sa takie aa- 
strzelenie sostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 OT®C: 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie spowalniają do żądania zwrotu gotówki, ant 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesion» do dni 8 nilu od daty ukazania się ogło­
szenia, łub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk I prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp- s o. odp. Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. a ogr. odp. w Toruniu.

Adres redakcji I atfmlnlstraejli Toruń, Rynek Staromiejski 29. Telefony! Adm. 29-70. Sekr. red. 29-90. Nocny 29-91. Konto P. K. O. nr. 203-141.

Rtdiktcj aacselar: JAN DRZEWIECKI.
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Ręce wymagają starannej 
pielęgnacji

Można długo zachować młodzieńczość 
wyglądu, świeżość twarzy i wiotkość figury, 
ale ręce nie dadzą się oszukać. Prawdziwy 
znawca odrazu pozna po rękach, ile pani ma 
lat. Tak się jakoś składa, że najmniej myśli 
się o rękach. Kto chce zapobiec szybkiemu 
niszczeniu się rąk, winien starannie je pie­
lęgnować i to nie czasami tylko, ale syste­
matycznie i planowo, z dnia na dzień. Przede 
wszystkim należy starannie unikać zarówno 
silnego oziębienia rąk, jak i nadmiernego 
ich przegrzewania. Zbyt częste mycie nisz­
czy równcż ręce. Należy przy każdej okazji 
masować dłonie. Tak samo, jak chronimy 
cerę przed działaniem powietrza, musimy 
dbać o ręce. Trzeba pamiętać, że nie należy 
skóry zbytnio wysuszać, nie należy „harto- 
wać“ rąk. Przed myciem i po myciu należ 
ręce natłuszczać. Tak samo, jak się zabez­
piecza twarz przew wyjściem na ulicę, na­
leży zabezpieczyć ręce.

Praca domowa, szczególnie zajęcia gos­
podarskie źle wpływają na skórę rąk. Aże­
by osłabić ten ujemny wpływ, należy przy 
myciu rąk po pracy natrzeć je starannie cy­
tryną, która, jak to wielokrotnie stwierdzo­
no, jest najodpowiedniejsza do racjonalnego 
pielęgnowania rąk 1 paznokci.

Mila i elegancka bluzeczka do kostiumu.

Świat 'fiani S)oma
Pogotowie wojenne w spiżarni

W angielskiej Izbie Gmin wpłynęła nie­
dawna na forum debata o gromadzeniu za­
pasów żywnościowych przez domy prywat­
ne.

W rezultacie obrad ustalono, że za wzglę­
du na zapewnien'e aprowizacji w czasie 
wojny pożądane jest, aby każde, nawet 
najskromniejsze gospodarstwo rodzinne, u- 
staliło swe 2 tygodniowe zapotrzebowanie 
i zaopatrzyło się w odpowiedn'e artykuły 
codziei.nej potrzeby.

U nas sprawa zapasów śpiżarnianych 
jest zawsze aktua’na. Wiele gospodyń daw­
nego typu słynie ze swej zaradczości i za­
pobiegliwości i szczyci się pełną Spiżarnią, 
lanie młodsze przeważnie ten tradycyjny 
zwyczaj zarzuciły z powodu zmienionych 
warunków bytowania, szczupłości miesz­
kań, itp.

Co roku jednak, szczególnie w sezonie 
jarzyn i owoców v'yplywa problem zaopa­
trzenia śpiżarni. Warto więc i w tym roku 
pomyśleć o sezonowym stworzeniu zapa­
sów w śpiżarni.

Przede wszystkim należy zwrócić uwagę 
na znakomite nasze krajowe konserwy 
mięsne, które w dobrze prowadzonym do­
mu powinny na nieprzewidziane okolicz­
ności zawsze być pod ręką. Zaradna gospo­
dyni kupuje również jaja, kiedy są tańsze 
a więc właśnie teraz i konserwuje na o- 
kres, kiedy je zaliczamy do produktów lu 
ksusowych. Dobrze przetopione masło, 
tłuszcz wysmażony z sadła domowym spo­
sobem, zlane do naczyń kamiennych lub 
butelek z ciemnego szkła, mogą znakomite 
oddać usługi w okresie kiedy ceny na te 
artykuły wzrastają. Mały zapas słoniny 
wędzonej i boczku, tak wybitnie podnoszą­
cych smak i wartość wielu potraw, trochę 
trwałych wędlin, wyratuje nas z niejednej 
opresji.

Chwalebny jest również zwyczaj gospo­
dyń. które nie kupują mąki, kasz cukru 
na dekagramy, ale zawsze mają w domu 
większą ilość. Nie lekceważmy również 
łatwo konserwujących się a bardzo boga­
tych w białko produktów jak: fasola, groch, 
suszone grzyby, które uzupełnione małym 
dodatkiem białka pełnowartościowego sta­
nowią znakomite dania obiadowe.

Mając w domu pewien zapas soli i przy­
praw nie będziemy nigdy w kłopocie, że 
nam czegośkolwiek zabraknie do wykoń-
czenia smacznego obiadu.

Przy tworzeniu zapasów prowiantowych 
należy też nie zapomnieć o przetworach 
owocowych, których znaczenie dla zdrowia 
jest powszechnie znane, oczywiście o ile 
metody przetwórcze odpowiadają zasadom 
dietetyki i higieny. Szczególnie cenne są 
soki witaminowe, głównie żórawinowe i 
porzeczkowe, które zastąpić mogą cytrynę. 
Bardzo jest również pożądany zapas mar- 
melad i dżemów zastępujących omastę do 
chleba.

Należy sobie również uprzytomnić, że 
nieprzebranym i zupełnie niewykorzysta­
nym źródłem witamin i soli mineralnych

Od /-go czenwca bi.
cazpaczwemy diuk wooie/

niezwykle interesującej powieści 
które! emocjonująca akcja przykuwać będzie 
uwagę Szan. Czytelruków od początku do końca

warunków 
produkty 

że towary 
dawniejszy

są nasze łąki, rowy i lasy i postarać się o 
smaczne i zdrowe herbatki oraz aromatycz­
ne zioła zastępujące zamorskie przyprawy.

Niezbędnym wreszcie uzupełnieniem do­
brze zaopatrzonej śpiżarni jest pewien za­
pas środków czyszczących a przede wszyst­
kim mydła, bo wiadomo, te mydło dobrze 
wysuszone jest dużo ekonomiczniejsze w 
użyciu.

Kompletując jednak swe zapotrzebowa­
nie musimy sobie uprzytomnić, czy mamy 
odpowiednie miejsce do przechowania to­
waru a więc suchą, przewiewną, chłodną 
śpiżarnię, lub szafkę na ten cel przeznaczo­
ną, najlepiej z wentylacją.

Trzeba posiadać również pewne wiado­
mości z zakresu magazynowania towarów 
i zdawać sobie sprawę, jakich 
przechowywania poszczególne 
wymagają. Zasadą być winno, 
się wymienia, to znaczy, zapas 
używa się na codzienne potrzeby domowe 
i w miarę ubytku uzupełnia się go. Ważne 
jest, aby podchodzić do tego zagadnienia 
od strony społecznej, nie kierować się za­
chłannością, nie kupować wszystkiego co 
pod rękę podpadnie, co może wywołać za­
mieszanie i popłoch na rynku, ale prowian­
tować się z rozwagą i z góry powziętym 
planem.

Zagadnieniem odrębnym jest ochrona 
środków żywnościowych przed gazami bo­
jowymi. Idealnym wprost sprzętem ochron­
nym dla większości artykułów żywnościo­
wych są szklane butelki i słoje z dobrze 
dopasowanymi korkami, lub pokrywkami. 
Puszki metalowe, uszczelnione skrzynki 
drewniane, woreczki celofanowe oddają 
również cenne usługi w zasięgu gazów bo­
jowych. Trzeba jednak pamiętać, że chlor 
działa na metal, a iperyt wsiąka w drzewo 
na 15 cm głęboko. Większe ilości żywności 
a więc kartofle czy jarzyny w piwnicy na- 
krvwa się na 15 cm grubo sianem czy sło­
mą i przykrywa materiałem impregnowa­
nym a więc brezentowym, plandeką lub 
papa. Brzegi przysypuje się ziemią.

Mały zapas niewoniejących produktów 
żywnościowych oraz niezbędne naczynia 
kuchenne i stołowe zaleca się przechowy­
wać w pomieszczeniu uszczelnionym.

Wystawa „Świat kobiety** w Warszawie
obelmuie całokształt zainteresowań współczesne! pani

Zasłużona instytucja, gromadząca w 
swych szeregach czynne i uspołecznione ko­
biety w Polsce — Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet — zorganizowała w Warszawie 
ciekcwą wystawę pod nazwą: „Świat kobie­
ty”. Wystawa ta otwarta została w ub. ty­
godniu i ściąga tłumy zwiedzających.

Przy wejściu na wystawę, w wielkim ha­
llu zgromadzono dorobek artystyczny ko­
biet. Reprezentują go: obrazy, rzeźby, gra­
fika i kute wyroby z metalu. Są to dzieła 
znanych artystek pp.: Krzyżanowskiej, Łu- 
ezyńskiej-Szvmnnnwskiei, Pruszkowskiej.

^Skromna sukienka popołudniowa.

Fiński związek pań domu 
obchodził 40-lede Istnienia 

organizacji
Fiński Związek Gospodyń Domowych 

„Marta*1 obchodził ostatnio 40-tą rocznicę 
swego istnienia. Na uroczystości jubileuszo­
we do Helsinek przybyły liczne delegacje 
zagranicznych pokrewnych oragnizacyj, a 
przede wszystkim z Danii, Szwecji, Norwe­
gii, Niemiec, Anglii i Estonii.

Związek Gospodyń Domowych „Marta” 
odegrał poważną rolę w podniesieniu kul­
tury domowej w Finlandii i posiada dziś o- 
koło 65.000 członkiń.

Teodorowicz-Karpowskiej, Goryńskiej, Gros- 
sówny, Keilowej, Niewskiej, Nitschowej, 
Kwiatkowskiej i wielu innych.

Dużo miejsca zajmuje pokaz wnętrz — 
od stylowego pokoju prababki do gabinetu 
naukowego kobiety współczesnej.

Sztuka tkacka, jako dopełnienie sprzę­
tów, reprezentowana jest bardzo bogato. 
Szczególnie piękne są kilimy, projektowane 
przez artystów, a tkane przez Hucułów.

Udekorowaną klatką schodową przecho­
dzi się do działu wydawnictw. Są tu zebra­
ne pisma kobiece, książki, stoiska Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego, Polskiego Czerwo­
nego Krzyża itp.

Dalej dość bogaty dział kosmetyki. Są­
siaduje z nim dział mody. Gospodarstwo ko­
biece uzupełniają stoiska Gazowni i Elektro­
wni, a rzeźnia miejska demonstruje pasoży­
ty mięsa i niebezpieczeństwo ich dla zdro­
wia.

Wystawę zamyka dział sprzedaży drob­
nych artykułów użytkowych. Bufet, koncer­
ty i rewie mody stanowią miłą atrakcję dla 
zwiedzających..

Nie było dotąd w Polsce wystawy urzą­
dzonej przez kobiety i dla kobiet, która w 
tak wszechstronny sposób ujmowałaby ich 
dorobek w dziedzinie społecznej gospodar­
czej i artystycznej.

Dziwią w dachu
(Felieton Rudnego z pisma sowieckiego „Wieczer- 

niaja Moskwa**.)
Nad. domem naszym jest dach. Nic w tym 

szczególnego; dach, jak dach, tyle, że dziurawy. 
Dobrze jest mieć dach nad głową.. Gorzej — gdy 
jest on dziurawy. Ostatnio zaczęły się deszcze. 
W domu — panika. Ten dźwiga wiadro, ten mied­
nicę inny znów wanienkę dziecięcą.. Wszystko 
na wodę deszczową.

Zawołaliśmy dozorcę. Przyszedł, popatrzył, 
i spokojnie zauważył:

— Ano ciecze.
— Tak cieknie.
— Taka woda to bardzo jest dobra do mycia 

głowy. Tylko tu u was jakoś jej mało. Ot u nasze­
go sąsiada — to rozumiem. Tam to na fest ciecze: 
za dwie godziny trzy wiadra naleciało. A u was 
tylko jedna miednica.

Wezwaliśmy administratora. Popatrzył, za­
stanowił się, nad czymś kombinował i powiedział:

— Dobrze by było na jesieni rurę ściekową na 
ścianie zainstalować i doprowadzić ją do łazienki, 
albo do innej jakiejś ubikacji. Zawsze lepiej bę­
dzie, niż miednice podstawiać...

Tłumaczymy mu:
—- Zamiast instalować rurę ściekową, prościej 

będzie dach naprawić. — On jednak niie godzi sie 
na to. J

— Rurę ściekową można Ostatecznie zrobić 

z kory. A do naprawy dachu potrzebna jest blacha. 
Zresztą zadzwońcie do kierownictwa rejonu swier- 
dłowskiego (dzielnica w Moskwie).

Postanowiliśmy zadzwonić. Niewygodnie by- 
ło, bo telefon znajduje się akurat pod samą dziurą 
dachu. Trzeba było włożyć kalosze i otworzyć pa­
rasol. Dzwonimy jednak do sekretarza.

— Chodzi o dach? — domyślił się sekretarz. 
Tę sprawę zarząd powierzył towarzyszowi Maksi- 
mowowi, zastępcy kierownika. Dzwonimy do Ma- 
ksimowa.

— Towarzysz Maksimów, dach u nas prze­
cieka.

— No cóż, dachów, „brat mój“, dużo jest w re­
jonie.

— No to co?
— Ciekną! — odpowiedział rzeźki głos z kie­

rownictwa rejonu.
— To nas nie pociesza, towarzyszu Maksi­

mów...
— No dobrze. Przyjdzie inżynier i obejrzy.
W tym miejscu na nasz parasol upadł kawa­

łek rozmiękłego tynku z sufitu i musieliśmy 
przerwać tę przyjemną rozmowę. I nie zdążyliś­
my się nawet spytać, czy u nich w kierownictwie 
rejonu też dach przecieka.

Czekamy na inżyniera. Czekamy cały dziień. 
Znów deszcz przyszedł, a inżynier nie przyszedł. 
Znów minął dzień, znowu deszcz przyszedł, a in­
żynier nie. Myśleliśmy, że jak' deszcz przejdzie, to 
inżynier przyjdzie. Tak się jednak' nie stało. Deszcz 
przeszedł a inżynier nie przyszedł. Do czego zresz­
tą miał się spieszyć, jeśli słońce świeci?

Ale w innych domach jest jeszcze gorzej.
Lokatorzy przywykli już do wędrówek noc­

nych spowodowanych niespodziewaną kąpielą. 
Jak tylko krople zabębnią po dachu, cała rodzina 
natychmiast wstaję i w milczeniu zabiera się do 
pracy. Zacznie lać w jednym rogu — wspólnymi 
siłami przesuwają łóżko w drugi. W drugim za­
czyna się fontanna — pozostaje jeszcze trzeci. Ale 
zdarza się, że ze wszystkich czterech rogów rów­
nocześnie leje się woda. Wtedy żałuje człowiek, że 
mieszka na ostatnim piętrze.

Ale cóż, piętro nie zawsze ratuje sytuację. 
Niedawno w domu Nr. 2 przy ulicy Wielkiej Pie- 
rejasławskiej zdarzył się ciekawy wypadek. Dom 
jest dwupiętrowy — dach dziurawy. Z początku 
lało na lokatorów drugiego piętra. Później z dru­
giego zaczęło przesączać się na pierwsze. Teraz 
już jak deszcz — to na wylot — spada na oba 
piętra.

Ale wróćmy do naszego domu.
Każdego dnia patrzymy z niepokojem na nie­

bo: będzie deszcz, czy nie? I dzwonimy to do kie­
rownictwa rejonu, to do urzędu mieszkaniowego, 
to do magistratu. My piszemy i inni piszą, a dach 
jak był tak jest dziurawy, u nas i w wielu innych 
domach.

Mówią, że wkrótce znów zaczną się deszcze. 
Jak' nie dziś, to jutro, ale na pewno się zaczną. Co 
do tego jesteśmy pewni. Może do nas przyjdzie 
jednak inżynier z kierownictwa rejonu. Co do tego 
nie jesteśmy zupełnie pewni. Ale czy załata dziurę 
na naszym dachu — w to już zupełnie nie wie- 
rżymy.


